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B ea u to r  naczelny

Dr. ALEKSANDER YOGEL.
B i n r a  r e d a k c j i : ul. Kopernika 1. 7, L piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz, 1 w połud, 
B i n r a  a d n t k n i e t r a c y l : ul. Kopernika 1. 7, 

parter (sklep), otwarte od gods. 9 rano do 7 
wieczorem bez przerwy.

Przedpłata na „G u e tę  XarodowąM 
wynosi:

we Lwowie: na p ro w in c ji: za granicy:
mlesięoznie 1  złr. 1  złr. 3 5  ct.
kwartalnie 3  „ 3  „ 7 5  ,  5  złr. 3 5  ct.
półrocznie 6  „ 7  „ 5 0  „ 1© „ 5 0  „

Wraz z „ T y g o d n i k i e m  m o n  I p o w le flc i* *  
kwartalnie we Lwowie 4  złr. 3 0  ct.

„ na prowincji 4  „ 9 5  „
W e Lwowie za odnob.enie do domn dopłaca 8i-» 

39 ot. miesięcznie.
Num er kosztuje 4 ct.

W 3 7 " c i i . o c l z I  o  g r o d - z i z i i e  S - t e j  T ^ r l e c z o r e i ^ n L .

O G U M Z M u  i P B 7 E D F Ł*T łf
przyjmują: we Lwowie: Admudstraoya „Gazetj
Narodowej" ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasai Hausmana; w P ary iu : C Adam Cibo­
rowski 37 rue de Varenne Paria; we W i e d n i u :  
Haasenstein Ł  Yogier (Otto Mass) Wahlfisehgasse 
10 — Rudolf Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik GrrSn- 
angergasse 12 — M Dukes Nachf.: Maz. Augenfeld 
& Emerioli Lessner L Wollzeile Nr. 9. Schallek Woll- 
zeile 11 i J. Danneberg, II. Praterstrasse 33 ; w 
Budapeszcie: Juliusz Leopold VII, E lisaW h- 
ring 54; w Frankfurcie : n. M. Haasenstein 
& Vogler i G. L. Laufae & Comp.; w Warsza­
wie: Reichmann & Frendler

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoezemia zwy­
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru­
kiem lub jego miejscr 10 et — Modesłane za 
wiersz lub jego miejsce 30 ot. — G losy publi- 
c z n a t c i  za wiersz lub jego miejsca 50 et. — 
Prywatna korespondeneya 3 et. od wyraz*.

Lwów 19 sierpnia.
Język polski jest w ciągiej i okropnej po­

niewierce.
Skarżymy się na to i mówimy o tem wiele. 

A skutku skarg i napomnieć mało. Obecnie kwe- 
styę tę porusza w sposób praktyczniejszy p. A- 
dam Mahrburg w Ksiąśue:

Dwa środki zaradcze przeciw grasująoej 
niepoprawności języka bywają faktycznie stoso­
wane. Jeden polega na wytykaniu autorom błę­
dów językowych przy sposobności recenzyi lub 
krytyki ich dzieł. Drugi polega na wyławianiu 
błędów mniej lub więcej Upowszechnionych i za­
znaczaniu ich, bez powoływania się na źródła, 
ku przestrodze czytelnika, niektóre czasopisma 
uprawiają nawet stałą rubrykę takich przestróg 
językowych, mamy kilka książek, poświęconych 
takim przestrogom, wreszcie od dwóch już lat 
wychodzi w Krakowie specyalnie temu poświęco­
ny miesięcznik Poradnik jszykowy. Pierwszy z 
przytoczonych środków zaradczych, sam przez 
się dobry, ma jednak tę wadę, że stosuje się 
tylko przygodnie, że język, zganiony w jednem 
piśmie, bywa na kredyt wychwalany w innem, 
wobec czego łatwo można zasłaniać się „stron- 
nością osobistą" krytyka ganiącego; nadto, nie 
każdy krytyk, chociażby był bardzo zawodowym, 
sam zna się dodatkowo na języku i jego popra­
wności ; wielu nawet pomija zupełnie tę stronę 
w rzeczach ocenianych- Drugi zaś z praktykowa­
nych środków, prócz znaczenia akademickiego, 
może być wielce pożytecznym dla osób, które 
uświadomiły sobie potrzebę poprawności języka i 
same czuwają pod tym względem nad sobą. Ale 
takich jest bardzo mało. Po za tem wiemy, że 
ludzie nie bywają skorzy do dostrzegania w sa­
tyrze własnego zwierciadła. Błędów, wytkniętych 
ogólnikowo, nie nam osobiście, ani tym, którzy 
nas zajmują, nie bierzemy zazwyczaj do serca, 
a tembardziej, gdy się mówi o błędzie w oder­
waniu od jakiejkolwiek osoby. Sami oczywiście 
popełniamy błędy językowe bezwiednie i dlatego 
samego nie możemy do siebie stosować ogólnie 
formułowanych zarzutów.

Jakoż możnaby przytoczyć mnóstwo dowo­
dów bezpłodności tego środka. Ileż to razy za­
znaczono z naciskiem, że czasownik przechodni 
z przeczeniem rządzi nie biernikiem, lecz dopeł­
niaczem, że zaimki dzierżawcze i osobiste przy­
bierają postać swój i siebie, gdy ściągają się 
w zdaniu do podmiotu! A jednak mógłbym wy­
kazać, że wielu autorów, których śledzę od da­
wna, tak reagują na te uwagi, jak umarły na 
kadzidło. Należy mówić i pisać: .rozumieć przez 
coś", nie zaś „pod czemś“, prawią uam słusznie 
„czyściciele" języka; a jednak codziennie spoty­
kam ten błąd obrzydliwy i coraz uporczywszy. 
Mamy trzy wyrazy: przyjmować (podarunki, po­
selstwo), przybierać (postać, charakter, rolę), 
brać (udział), a jednak pomimo wielokrotnych 
przestróg, trzy te wyrazy zlewają się w jeden: 
przyjmować i codzień spotykam w prasie takie 
dziwolągi, jak: przyjmować udział i przyjmować 
charakter.

Mam przed sobą świeży przedruk „Logiki" 
Jeronsa w polskim przekładzie, a jakkolwiek 
przekładowi temu przed laty 16 jedno z pism 
naszych wytknęło liczne błędy językowe, jednak 
w przedruku wszystkie pozostały nietknięte, — 
wszystkie, a jest ich dużo, zachowano z podziwu

godnym pietyzmem. Tak samo w drugim wyda­
niu „Sztuki prowadzenia sporów* Schopenhauera 
świeżo wiernie powtórzono liczny szereg tak 
nieprawdopodobnych potworności, jak : „maszyny 
parowe zamienią konie w zaprzęgu", „zeszlemy 
się aa stary przykład" itp.

Jakiż więc środek byłby skutecznym? Przed 
rokiem w jednej z kronik Książki przygodnie 
zalecałem jeden środek, który, jak sądzę, w zna­
cznym stopniu byłny skutecznym, gdyby Poradnik 
językowy zechciał go uskutecznić. Niech mi wol­
no będzie powtórzyć go tu, na bardziej wido­
cznym miejscu, i dokfado.ej uzasadnić. Poradnik 
językowy , jako pismo fachowe, powinienby stale 
i możliwie systematycznie podawać oceny kryty­
czne bardziej wybiluych książek i pism pod wzglę­
dem językowym specyalnie. Inne pisma w swo­
ich krytykach mogą poruszać tę sprawę tylko 
dorywczo, z powodu zaś braku miejsca w naj­
lepszym razie muszą poprzestawać na ogólniko­
wych uwagach o wartości ocenianego dzieła pod 
względem języka. Poradnik językowy powinieuby 
załatwiać tę sprawę wyczerpująco i z urzędu.

Ztąd przewiduję następujące korzyści:
Aulorowie książek i redaktorowie pism, cho­

ciażby z pobudek ambicyi osobistej, czytywaliby 
Poradnik tak, jak obecnie nie czytują; że zaś od 
czasu do czasu chodziłoby tam o ich własną 
skórę, więc wrażliwość spotęgowałaby się przez 
to znakomicie.

Ogół czytelników szukałby w Poradniku fa­
chowych informacyi o języku przeczytanego auto­
ra, co byłoby o wiele skuteczniejsze, niż oderwane 
przestrogi, nie związane z określonemi interesami 
czytelnika.

Materya, obecnie rozproszona po wielu pi­
smach, dorywozo i niezawsze kompetentnie roz- 
strząsana, ześrodkowałaby się w jednem piśmie. 
Wiedzielibyśmy, gdzie jej szukać i zkąd czer­
pać wskazówki, gdy chodzi o upoprawnienie no­
wych wydać i wogóle o unikanie nadal błędów.

Poradnik językowy zyskałby na wziętości, 
o co powinno mu przecież chodzić.

Sprawy zagraniczne.
Znaczenie w alki katolików  

francnzkich.
„Dyabeł w ornat się ubrał i na mszę za­

dzwoni" — główny człouek gabinetu Combesa, 
minister wojny Andre uderzył w milczący już 
długo dzwon „rewanżu", i odezwały się echa 
znamienne. Zrozumiano, że to nie patryotyzm 
czuły przemawia, ale trwoga przed wi-iką kato­
licyzmu irancuzkiego. I radykali francuzcy i wszy. 
scy w ogóle zaciekli antykatolicy sądzili, że 
„mnisi przecie bronić się nie będą", jak sądził 
Miller oblegając Częstochowę, i jak sądził Bis- 
mark, wytaczając kulturkampf w Niemczech. Ale 
stało się we Francyi to, co ongi pod Częstocho­
wą a niedawno temu w Niemczech posedaćskich, 
a czego zgoła nie przewidywała loika mocarska, 
gardząca nauką przykładów. I  ukazuje się, ie 
to już nie o samą Francyę chodzi, ale o coś, co 
popłochem przejmuje wszędzie wrogów katolicy­
zmu. Posłuchajmy, co wywodzi berlićska Post, 
poza swojem polako- i katolikożerstwem organ 
wielce rozważny:

„Wzburzenie, które we Francyi znaczną 
część opinii publicznej z powodu zamykania mnó­
stwa szkół duchownych ogarnęło, ukazuje wyra­
źnie, jakie to gniazdo osie ruszył rząd francuzki. 
Ale juścić jeszcze łatalniejszem byłoby wstrzy­
manie na raz obranej drodze, bo musiałoby się 
skoćczyć wstrząśnieniem autorytetu władców pa 
ryzkicb. Coraz jaśniejszem się staje, dlaczego

Waldeck-Rousseau, chociaż zdawało się, że wszel­
ką moc w ręku dzierży, wysoką posadę swoją 
nagle opuścił. Przewidywał on walkę, do której 
zwolennicy jego szturmem parli, i nie chciał za­
ryzykować swojej zdobytej u ogółu powagi.

„Co prawda, rozpoczął ją nie dzisiejszy 
gabinet i nie na oślep. Już przed wieloma laty 
podnosiliśmy, że republika francuzka niema in­
nej rady, jak tylko spróbować wyrwania się z 
klamr ultramontanizmu i złączonych z nim stron­
nictw, jeżeli nie eboe narazić się na powolne 
uduszenie. Przewidywał to już Ganbetta, ale go 
nie słuchano Odtąd pokrywała się Francya co­
raz bardziej instytutami duchownemi, a nawet 
udało się Klerykalizmowi napełnić armię wyszłe- 
mi z jego szkół kreaturami.

„Od długiego czasu a starannie organizo­
wała się druga potęga w państwie francuzkifem. 
Ostrożna, wszelkich starć unikająca polityka Le 
ona XIII potrafiła wielu omamić, jakoby potęga 
ta nie istniała. Dzisiaj, gdy walka zawrzała i 
wszystkie parawany padają, ukazuje się nama­
calnie, że Francya rozbita na dwa wielkie obo­
zy, gotowe do walki na noże. Jak się ona skoń­
czy, to dzisiaj trudno przewidzieć — wiemy tyl­
ko, że ta  w a l k a  s i l n i e  w p ł y n ą ć  m u s i  na 
l o s y  E u r o p y .  (Wyrazy te są w oryginale 
podkreślone; p. r. G. N.).

„Kto żył w krajach, w których iltramon- 
tanizm wzniósł swoje bastyony, ten wie, jaką on 
moc niezmierną posiada i jak się żadnego środka 
nie stracha Rozglądając się w okolicznościach, 
możnaby prawie wątpić, czy teraźniejsi władcy 
republikani są rzeczywiście na tyle silni, aby upo­
rać się z tą hydrą. Jeżeli oni wdadzą się w kom­
promisy, to utworzy się tylko prowizoryum, któ­
re klerykali ku wzmocnieniu swojej pozycyi wy­
zyskują i właściwa walna bitwa tylko się od­
wlecze.

„Jedno zaś jest na każdy sposób pewnem, 
— ostateczne we Francyi zwycięztwo klerykalizmu 
odbije się najfatalniejszemi skutkami na całym 
świecie. Także i w Niemczech niesamowicie spo- 
tężniałby klerykalizm, przez który tak ciężko cier­
pią wszystkie nasze stosunki. Jeżeli zaś we Fran­
cyi zadaną zostanie dojmująca klęska tej mocy 
demonicznej, to może i dla nas wybije godzina, 
że naród niemiecki się ocknie i posuwającemu 
się klerykalizmowi powie: Stój!"

Jakoż strach wodzirejów protestantyzmu 
niemieckiego przed katolicyzmem jest okropny. 
Katolicyzm wcale nie występuje tam zaczepnie, 
ale protestantyzm sam rozłazi się jak zmarznięta 
gruda przy odeldze. Masa ludu protestanckiego 
jest apatyczną; ludność miejska albo obojętną 
jest. dla wszelkiej lclłgft’, albo wręcz wrogą za­
równo katolicyzmowi jak protestantyzmowi i gru 
bo przesiąkła socyalizmem.

Protestanccy zaś profesorowie teologii i pa­
storowie za łby się wodzą nad kwestyą, czy Chry­
stus był Bogiem, czy tylko zesłańcem Bożym, czy 
tylko kolegą Buddy, Konfucyusza, Mahometa a 
najsłynniejsi, przyjmowani nawet u dworu ber­
lińskiego twierdzą, że właściwie niewiadomo, czy 
prawdę piszą o nim ewanielie, czyjem dziełem są 
ewanielie, a nawet czy istniał jaki Chrystus. 
Tymczasem obóz katolicki jest nawskróś jedno­
litym.

Gotowano także w Hiszpanii ustawy anty- 
zakonne, — równocześnie miano uderzyć na ka­
tolicyzm z Paryża i Madrytu. Ale Madryt był roz­
sądniejszy. Minister, który parł do walki, otrzy­
mał dymisyę — udał się potem na propagandę 
po prowincyi, ale sromotnie się ona skończyła, 
chociaż ostatecznie, i te w rewolucyjnej Barcelo­
nie sztandar republikański rozwinęły. Wobec tego, 
co się dzieje we Francyi, gabinet Sagasty tem 
mniej uczuje się skorym do naśladowania Com­
besa. Madrycki korespondent Beri. Tageblałłu 
donosi właśnie, że minister prezydent tylko we­
getuje, władza rządowa wegetuje i wegetuje cały 
naród — nikt niema żadnego celu przed sobą, 
lada drzewo lub krzak więcej myśli niż mini­
sterstwo, a biskupi gotowi zażądać pomnożenia w 
dwójnasób klasztorów!

Korespondencye.
P a r y ż  15 sierpnia. 

(Masjnerya wobec kongregaeyj zakonnych. — List 
wielkiego mistrza. — Balwierz dwóch cesarzy.)

Bezprawia i gwałty, jakich się dopuszcza 
rząd republikański na szkołach kongregaeyj nycb 
i ich kierowniczkach, wywołują wielką radość 
w zjednoczonej koalicyi żyćowsko-masońsko-so- 
cyalistycznej. Najbardziej zadowoleni są z po 
stępowania gabinetu Combesa masoni i to nie- 
tylko tutejsi, ale i zagraniczni. , Wielki mistrz 
wielkiego Wschodu Francyi" p. Desmans (żyd) 
otrzymuje od różnych „wschodów" i „zachodów* 
telegramy, adresy, listy, w których jest wyrażona 
radość z powodu „zwycięztwa", jakie z inieya- 
tywy i przy pomocy masoneryi odniósł rząd fran­
cuski nad instytucyami katolickimi: szkołami, 
ochronkami, szpitalami, przytułkami dla ubo­
gich itd.

Dostał się w moje ręce odpis adresu, jaki 
otrzymał p. Desmans od „Wielkiego mistrza 
Wschodu" w Medyolanie. Oto brzmienie tego 
dokumentu:

„Przesławny Wielki Mistrzu 
Wielkiego Wschodu Francyi!

Z nieopisaną radością uczestniczymy du­
chem w walce, jaką prowadzi rząd francuski 
i wybrańcy narodu z korporacjami zakonnymi, 
stanowiącymi posiew nieprzyjaciół ojczyzny Wik­
tora Hugo i wrogów rodzaju ludzkiego.

W śmiałem tem a błogiem w rezultatach 
dziele, które doprowadzone do skutku stanowić 
będzie nowe i dobroczynne ognisko światła, a 
które Francya republikańska rozprószy po całym 
cywilizowanym świecie, jako przykład do naśla­
dowania i pouczenie — łatwo poznać można 
wpływ i pracę bezustanną, niestrudzoną, prze­
dziwną masoneryi, która ma w osobie pana prze­
sławnego i czcigodnego zwierzchnika.

Przetoż, skoro Włochy bardziej niż który­
kolwiek inny kraj uczuwają w swych wnętrzno 
ściach nacisk kłów i łapy wilczycy rzymskiej — 
my spojeni z wami najściślejszymi węzłami przy­
jaźni, z największem uniesieniem przyklaskujemy 
dziełu braci masonów we Francyi. Prosimy ich 
zapewnić, że tem samem uniesieniem (entuzjaz­
mem) przejęła jest cała demokracja włoska.

Nie wiele słów wypowiadamy, lecz zape 
wniamy was, że płyną one z serca, że chcemy 
przez nie wyrazić żywe, gorące uczuci^którym i 
jesteśmy przejęci wszyscy, począwszy^od naj­
wyższej rady wielkiego Wschodu, aż do ostatniej 
z lóż, pozostających pod naszą chorągwią.

Od nas, od wszystkich braci przyjmijcie 
wyrazy czci i braterskie pozdrowienia.

Wielki mistrz: M. Gristoforit.
Wielki sekretarz: P. Pretnoli.

Dokumentowi temu nie zbywa przynajmniej 
na szczerości; masoni wypowiadają tu jawnie, co 
zrobili i do czego dążą. Czytając ten list, przy­
pominamy sobie czary Neronów i Dyoklecyanów, 
którzy podobnie jak dziś masonerya, nazywali 
cichych i pokornych głosicieli prawe! Chrystuso­
wych „nieprzyjaciółmi ojczyzny i wrogami rodza­
ju ludzkiego*. Przeminęli Neroni i Dyokiecyanie, 
miną też i dzisiejsi prześladowcy katolicyzmu, bo 
wiara i Kościół — to dzieła Boże, w obec któ­
rych się moce piekła nie ostoją....

Przed kilku dniami przybył do Paryża sta­
ruszek, nazwiskiem Fr. Maalló, który był swego 
czasu balwierzem dwóch carów rosyjskich. Rze­
miosła swego zaprzestał, gdy mu się ręce trząść 
zaczynały. Po 25 latach pobytu nad Newą wró 
cił do Francyi i mieszka dziś w Chatillou-sur- 
Indre, gdzie posiada niewielki mająteczek ziem­
ski. Starowina nie spodziewał się, że przynywszy 
na kilka dni w gościnę do Paryża, nie znajdzie 
w stolicy spokoju. W godzinę po zapisaniu się 
w księdze hotelowej opadła go banda... reporte­
rów. Bo i jakżeż nie mieliby skorzystać ze zło­
tej sposobności i nie przeprowadzić m temewu

z tak rzadkim okazem na bruku paryskim, jak 
carski... golibroda. Starowina długo opierał się 
atakom, w końcu pokonany zaczął opowiadać 
przy szumie ołówków, które kreśliły na bibułce 
hieroglify stenograficzne.

— Cesarz Aleksander II. rzekł Maullć — 
był bardzo regularnym w swych zwyczajach. Co 
15 dni, w niedzielę rano powierzał swą głowę 
rękom balwierza. Strzygłem go — rzekł staru­
szek ze smutkiem — po raz ostatni w niedzielę, 
która poprzedzała dzi6 ń strasznej katastrofy.

Aleksandei III. nył bardzo kapryśnym: dla 
otoczenia był szorstkim i surowym. Wyjątkowo 
uprzejmym był względem swego balwierza. Razu 
pewnego cesarz chcia* się kazać ostrzydz i ufry­
zować koło 10 godziny wieczorem. Posłał więc 
Maull’a oficera, który mu się oświadczył: — Je­
go ces. mość chciałby sobie kazać ostrzydz bro­
dę; ponieważ jednak nie chce w tak późnej po* 
rze przeszkadzać w wypoczynku panu Maulle’owi, 
prosi, aby posłał jednego ze swych podwładnych! 
Naturalnie, że balwierz pospieszył natychmiast 
spełnić życzenie cara.

Car ten miał zwyczaj rozmawiania podczas 
usługi fryzjera. Mówił ze swym balwierzem o 
Francyi, o Gambecie. Podczas takich pogadanek 
car zażywał pełnej swobody. Niekiedy sam p 
Maulló stawiał pierwszy bardzo śmiałe zapy­
tania.

— Nie rzadko - -  opowiada stary balwierz 
— była obecną podczas mej pracy cesarzowa. 
Pewnego razu poruszyła w rozmowie jakąś z 
kwestyj politycznych i zapytywała o moje zdanie. 
Wówczas cesarz rzekł bez ogródki:

— Do czego takie pytania, kochana Maryo 
Fedorówna? Pan Maulle nie jest obowiązany od­
powiadać na każde pytanie. A jeśli chcesz ko­
niecznie wiedzieć wszystko, powiem ci, że mój 
balwierz jest dobrym republikaninem, a przytem 
moim przyjacielem.

Carewicz, a dzisiejszy cesarz Mikołaj, był 
wówczas młodzieniaszkiem. Balwierz opowiada o 
nim, że księżę był bardzo wesołym i żarto­
bliwym.

— Ja pierwszy — mówił Maulle — strzy­
głem jego jasne włosy. Doglądałem fryzury care­
wicza aż do r. 1888. Dziedzic tronu carskiego 
był zawsze w doskonałym humorze, żartował ze 
mną bardzo często; lecz żarty jego były utrzy­
mane zawsze w należytej mierze Gdy opuszcza­
łem Petersburg, carewicz darował mi garnitur 
spinek brylantowych.

Witoid Koryatowia.

KRONIKA.
Lwów, dnia 19. Sierpnia 1902. 

H a l e n i a m k .
We środę 20 sierpnia Stefana króla. — Gr. kat 

Dometya Pr. — Kai. slow. Sobiesława.
Wschód słońca 6 07, zacnód 6'5b.
We czwartek 21 sierpnia Joanny Fzem. — Gr. kat 

Jemyiyana. — Kai słow. Bołydara.
Wschód słońca 6'0‘J, zachód 6'54.
W  piętek 2? sierpnia Filipa Op. — Gr. kat. 

Mafteja Ap. — Kalendarz słowiański Zelimira.
Wschód słońca 5-l l ,  zachód 6‘52.

— Sprawa „Morskiego Oka". Z Gracu tele­
grafują: Węgierski koreferent dr. Lndwik Laban, 
sędzia knryi królewskiej w Preszburgu, przybył tu 
wozoraj wieczorem z dokumentami węgierskimi, do­
tyczącymi sporn o granicę nad Morskiem Okiem. 
Dokumentu, galicyjskie, znajdnjąoe się w oatereoh 
wielkich skrzyniach, nadeszły tn jnż przed szećoin 
dniami i zostały złożone w biurze, przygotowanym 
dla prezydenta dra Tchorznickiego w tutejszym 
pałacu sprawiedliwości. Superarbiter Winkler i 
sędziowie Lehoczky i dr. Tchorznioki przybędą ta 
jutro. Obrady sądu polubownego toczyć się będą 
w sali rozpraw dla sądów przysięgłych, która atoli 
oddaną została do rozporządzenia sądu polubownego 
tylko do połowy września. Proces ten obudził tn w 
Gracu żywy interes.

tam MM
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
(Gięg dalszy.)

Dom nieduży, piętrowy, kończący ów pro­
stokąt, był jeszcze dyskretniejszy. Zielone żalu- 
sye, zapuszczone latem, szyby błyszczące jak lu­
stro w innej porze roku, oto wszystko, co zwra­
cało uwagę sąsiadów. Okna bowiem i balkon 
wązki, ubrany nasturcyą, przez zamiłowanie po­
rządku zapewne, zawsze szczelnie były zamknię­
te. U drzwi wchodowych tylko, otwierających się 
wprost na ulicę, widniały, przy dwóch dzwon­
kach, tabliczki metalowe z napisem: „Kantor* i 
„Wilhelm Korski, mieszkanie".

Parter więc domu mieścił zarząd zakładów 
przemysłowych, pierwsze piętro — prywatną sie­
dzibę ich właściciela.

Posesja ta, na Lesznie, miała dla rodziny 
Korskich pod wojnę znaczenie: W  oczach starej 
generacji była ona zcentralizowaniem ich wła­
dzy, fortuny, wyniesienia się, nadziei na przy­
szłość, racyi bytu i stanowiska w świecie zara­
zem. W przekonaniu młodszego pokolenia, złożo­
nego z Henryka i panny Dory, stanowiła istne 
piekło dantejskie, czarną plamę, przysłaniającą

dla panny Dory, szczególniej całe słońce życia, 
całą pogodę i jasność egzystencyi, jakiej zepsuta 
a bogata jedynaczka używałaby w innych wa­
runkach.

Mieszkanie wśród zakładów garbarskich z 
przenikliwą a wstrętną ich wonią, obok browaru, 
ziejącego również wyziewami słodowemi, a na­
przeciwko fabryki cykoryi, z której dym i spale­
nizna o specyalnym przykrym zapachu, wciskały 
się przez najdelikatniejsze szczeliny, równało się 
ciężkiemu upokorzeniu dla młodych Korskich, 
było nieustającą torturą ich życia. O przeniesie* 
niu się zaś w inną dzielnicę miasta starzy ani 
słyszeć chcieli. Ta „cuchnąca* dla panny Dory 
garbarnia, to był ich byt, ich znaczenie w świe­
cie, drabina o potężnej podstawie, po której się 
na dzisiejsze wyżyny wdrapali. Tu się Wilhelm 
Korski urodził, w nizkiej drewnianej ruderze i 
tu wzniósłszy później dla siebie ów dom wygo­
dny, na stanowisku, strzegąc fabryki i dla dobra 
swych dzieci „na własnych śmieciach", jak mó­
wił energicznie, umrzeć pragnął.

— Wy, młodzi, postąpicie później według 
własnego uznania, Co do mnie, nigdy się stąd nie 
ruszę, — kończył zawsze, jak opoka na punkcie 
tym niezłomny.

Więc trzeba było cierpieć do czasu, zno­
sząc żelazną dłonią utrzymywany porządek pani 
Berty z Mullerów, która, ze względu na kurz,

podnoszony przez wozy robocze, a niszczący 
meble, nawet okien w dzień otwierać nie po­
zwalała.

Bo i po co mianoby je otwierać poza go­
dzinami sprzątania? Leszno, w żadnej swej cię- 
ści, zajmujące nie je s t; tu zaś odrazę wprost w 
pannie Dorze budziło. Byłaby też chętnie okna, 
z ich „ohydnym widokiepa" na kadzie, stosy skór 
lub nędzną ulicę, przysłoniła miękką materyą i 
storami koronkowemi, odcinając się w ten spo­
sób od otaczającego ją świata, gdyby matka mo­
gła się pogodzić z tak nowomodnemi zbytnami. 
Pani Bercie jednak wystarczały dobrze wykroch- 
malone, a własną ręką wyprasowane firanki, któ­
re, rozdzielone na dwie połowy, w sztywnych fał­
dach, jak spódnice, ku ziemi spływały.

W swoich pokojach mogła Dora panować 
według własnego upodobania, tu jednak, w urzę­
dowym salonie państwa Korskich, smak nowo­
modny, lekkość i fantazja, były wykluczone i wy­
klęte, jako nieczyste podszepty szatana, meble 
zaś, wielkie ciężkie, w brzydocie swej zaskrze- 
płe, stały ustawione, jak Bóg przykazał, syme­
trycznie, niby w rynsztunku bojowym, przyczem 
szereg krzeseł, Utrechtem bordeau krytych, a u- 
szykowanycb rzędem pod ścianą, zdawał się za­
wsze, na wzór warty honorowej, gotów do wy­
marszu. Rachityczna flora, złożona z oleandrów 
i fikusów, oraz cały szereg patarafek szydełko­
wych i śmiesznych bibułkowych kwiatów na lam­

pach, miały nadawać wdzięk i miękkość temu 
wspaniałemu przybytkowi.

Dla starych Korskich wszakże musiał to być 
ideał zamożności i szyku; wzbogacony bowiem 
fabrykant, dojeżdżający tu z letniego mieszkania 
corano, od rogu już ulicy Żelaznej obejmował 
posesyę swoją, jej czerwone mury, parkan i białą 
kamieniczkę, miłosnem, pełuem zadowolenia wej­
rzeniem.

Regularnego, jak chronometr, pryncypała 
czekał punkt o 1 0 -ej zrana, u drzwi zakładu, 
szwajcar fabryczny.

— Jak się masz? — przemówił dobrodu­
sznie Korski, wysiadając ze staroświeckiego po­
wozu. — Co słychać w kantorze?

— Nic nowego, proszę pana.
— Czy wszyscy na swoich miejscach?
— Wszyscy, proszę pana.

» — A w domu?
— Młodszy pan przyjechał dziś w nocy, ale 

śpi jeszcze.
Czerwona twarz Korskiego rozpromieniła 

się cała.
— To dobrze. Gdy wstanie, Droś do kantoru.
Uwiadomiony od dwóch dni o zaręczynach

syna, oczekiwał go właśnie niecierpliwię.
Wstęp do kantoru stanowił pokój duży, za­

pełniony próbkami skór rozmaitych i stanowiący 
zarazem skład najdroższych a najdelikatniejszych 
wyrobów garbarni i farbierni. Korski, szczycący

się, iż zakłady jego nie ustępują w tych rzeczach 
renomowanym fabrykom zagranicznym, przy­
stanął i, rozszerzywszy nozdrza, z lubością wcią­
gał w piersi przenikliwy a wstrętny odór juchtu 
świeżego.

Ostra woń skór, budząca w innych niepo­
konaną odrazę, była mu milsza nad zapach naj­
wykwintniejszych perfum

Trzech urzędników, pracująoych w następnym 
pokoju, powstało na widok pryncypała. Korski 
powitał ich uprzejmie i przeszedł do swego ga­
binetu.

Na biurku leżała przygotowana poczta po­
ranna. Przyniosła ona tylko kilka mniej ważnych 
listów, które stary przemysłowiec szybko przerzu­
cił i na bok odsunął.

Myśli jego inna zajmowała sprawa.
Jeżeli miał w życiu dwie namiętności: fa­

brykę i miłość dla dzieci, to przyszła cbwila, w 
której był gotów pierwsze z tych uczuć poświę­
cić na ołtarzu drugiego.

Ubrany też nawet uroczyście, pomimo wcze- 
wnej godziny, w czarnym tużurku i sztywnym 
czarnym krawacie, z powagą na obliczu i zadu­
mą w niebieskich, dobrodusznych oczach, czekał 
na syna.

(Ciąg dal. nast.)

MIKOŁAJ LUDWIG Lwów, Hotel Ctoorge’&b
poleca

Ceap. (peleryny damskie), buciki ręcznego wyrobu damskie i
męskie, derki do powozów^

Antoni Halskt I iW Ó W plae M aryaeki 1. 9.
handel wyrobów żelaznych —  poleca

Drut podwójny cynkowany z kolcami co 6  centira., 1 0 0  m etr. zł. 3’50. — Siatka druciana zie lona  do okien 
metr Q  zł. 1. — Kasy ogniotrwałe od zł. 65 — Kasetki żelazne od zł. 3*50. — l u z y u l  amerykańskie
korbowe do robienia lodow na litrów I, 2, 3, 4 po zł. 6  50, 8  50, 7-50 i 9* 50. — Lodownie pokojowe od zł. 22.

Mebli żelazne.
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— Namiestnik Leon hr. Piniński wyjechał 
dzisiaj rano pociągiem knryerskim na kilka dni w 
sprawach urzędowych do Wiednia.

—  Mianowania. C esarz m ianow ał docenta pry­
w atn ego  dra S tan isław a  E streichera profesorem  nad­
zw yczajnym  prawa n iem ieck iego  na u n iw ersy tecie  
Jagiellońsk im  w  K rakow ie.

— - Odznaczania. Cesarz nadał srebrny krzyż 
zasługi z koroną nauczycielowi ludowemu w Gródku 
Stanisławowi Zielińskiemu z okazyi przeniesienia go 
w stan spoczynku.

— Pomnażanie okręgów sanitarnych w r. 1902.
Na mocy uchwały sejmu z 4 lipCa postanowił Wy­
dział kraj. utworzyć w r 1902 następujące okręgi 
sanitarne: w Uhnowie powiat Rawa, w Dobczy 
oach pow Wieliczka, w Haliczu pow. Stanisławów, 
w Oleska pow. Złoczów, w Strzeliskach nowych 
pow. Bóbrka, w Delatynie pow. Nadwórna. Prócz 
powyższych okręgów utworzone będą w roku l>'e 
żącym jeszcze okręgi sanitarne: w Milówce pow. 
Żywiec, w Sołotwinie pow Bohorodczany, w Tln- 
stem pow Zaleszczyki, w Kutoch pow. Kossów a 
to po przeprowadzeniu czynności przedwstępnych, 
które są w toku.

— Oyrekcya poczt przeniosła asystentów poczt.: 
W. Giocha z Rozwadowa do Dębicy, a F. Swięcha 
z Dębicy do Rzeszowa.

K ron ika lwowska.
—  Z izby sędowej Rozprawa z powoda Iwow- 

skioh zaburzeń czerwcowych ciągnie się powoli i 
jtaje się nużącą. Dziś ałachano dalej świadków 
Agent polic. Zimmermann zeznał między innemi. że 
otrzymał polecenie uwiadomienia huzarów, by nie

Mimo swego polskiego czy rosyjskiego na­
zwiska. Znaczy więc to, że każdy Polak i Rosyi - 
d.u jest anarchista i tylko wyj tki od tego się 
trafiają.

K ron ika krajowa.
Nowo składnice pocztowo urządzone zostały

w Bieniawej do poczty Sosnów (pow. Podhajce), w 
Dąbrówce breńskiej po poczty Dąbrowa (pow. 
Dąbrowa), w Gajach roztockich do poczty Załoźce 
(pow. Brody), w Iwanówce do poczty Trembowla 
(pow. Trembowla), w Kluczowie wielkim do poczty 
Peczoniżyn (pow. Peczeniiyn), w Konopkówce do 
poczty Mikulińce (pow. Tarnopol), w Krościenku 
wyżnym do poczty Krosno (pow. Krosno) w Le­
żajsku pod klasztorem do poczty Leżajsk (pow. 
Łańcut), w Łukawicy do poczty Lisko (powiat 
Lisko), w Beniowie do poczty Załoźce (pow. Brody), 
w Brono wicach małych dc poczty w Łobzowie 
(pnw. l(raków), w Tarnopola do poczty Hłuboczek 
w. (pow. Tarnopol), w Chmielniku do poczty Ty- 
ozyn (pow. Rzeszów), w Domosławicach do poczty 
Zakliczyn a. D. (pow. Brzesko), w Krasince małej 
do poczty Mszana dolna (pow. Limanowa), w Męt- 
kowie do poczty Babice koło Alwerni (pow. Chrza­
nów), w Olszanach do poczty Brzesko (pow. Woj­
nicz), w Przyszowie kameralnym do poczty Nisko 
(pow. Nisko), w Trzebosi do poczty SokołOw k. 
Rzeszowa (pow Kolbuszowa), w Zarudzcach dc 
poczty K  ilików (pow Lwów).

W Siedliskach dnia 15 bm. w święto Wnie 
bowzięeia N. M. P. odbyła się uroczystość poświę­
cenia, dzwona i krzyża dla nowo zbudowanego tam 
przez fundatora ks Sapiechę kościoła. Uroczystość 
ta odbyła się przy współudziale ks. Pawłów Sapie­
hów,

cy którego wszyscy studenci, zaaresztowani pod 
czas rozruchów lutowych mają być natychmiast 
wypuszczeni na wolność, ci zaś, którzy zostali 
już wyprawieni naS jb ir, mają powrócić do kia- 
ju. Wszystkim tym studentom ma być pozwolo­
no powtórne wstąpienie na Uniwersytet.

Według tego samego źródła zanosi się na 
zmianę w systemie szkolnictwa rosyjskiego. Mi­
nister oświaty Zenger ma wkrótce podać się do 
dymisyi, ponieważ utracił łaskę cara dla swego 
bezwzględnego i ogromnie srogiego obchodzenia 
się z młodzieżą. Także i Pobiedonoscew ma 
wkrótce wnieść swą prośbę o dymisyę.

wjeżdżali na plac Strzelecki kłusem, Pcz nie' mógł ( T T ’ W‘^ ‘^gr:itzow ej i licznie zebranej
im o riw faW A  h« ™ nr„rflrn mina ł * i miejscowej i okoliczne,.

Zm arli.
Józef Trusz, zarządca zakłada zdrojowo- 

kąpielowego w Rymanowie, umarł przeżywszy 
lat 89

im tego oświadczyć, bo go prędko minę i.
Przesłuchiwano następnie agentów policyj­

nych J. Dorna, S. Lieblicha, dalej kapitana R. 
Weselyego, który dowodził ową kompamą piechoty, 
eo to mimo woli przyczyniła się do wybucha rozru 
chów. P. Wesely zeznawał po niemiecku Widział, 
jak jeden żołnierz z szeregu chwycił za kark „cy 
wila*, kazał kompanii stanąć frontem a areszto­
wanego wciągnąć do środka. Nie rozumiał co la ­
dzie krzyczeli, bo nie nmie po polska. Kamieni pa­
dało mało, kilku żołuierzy zostało lekko uderzo­
nych. Co do potrącenia „cywila14 przez żołnierza, 
to meldowano mu w kasami, że żołnierz z szeregu 
potrącił jakiegoś mężczyznę.

Słuchano dalej porucznika tej kompani, Fr 
Schwenka, który zeznawał po polsku, dalej szere 
gowca D. Pundyka tego, który potrącił kobietę 
Kobieta — mówił — stała i „wywaliła oczy“ a on 
ją potrącił, by się ustąpiła Widział jak drugi in 
fanterzysta chwycił Słotwińskiego w chwili, gdy ten 
jego łajał.

Przew. Czy bili go !
Sw. Ta musieli bić, kiedy się niedawał brać.
Dalszy świadek St Niżanty widział, jak ko­

bieta potrącona przez żołnierza, zatoczyła się. W 
obronie kobiety stanął jakiś człowiek, zamierzył się 
na żołnierza ręką, ale świadea go zatrzymbł.

Po przerwie przesłuchiwano komisarza policyi, 
p. W. Wenca. Przyszedł on na pl. Strzelecki z od­
działem huzarów. Na placu stała piechota. Z tłumu 
odzywały się głosy, by cofnąć wojsko. Ponieważ 
piechota ta nie została mu dodana do asystencyi, 
więc nie chcąc brać za nią odpowiedzialności a da­
lej sądząc, że tem uśmierzy tłum, kazał się cofnąć 
piechocie i wrócić do koszar. Krzyki nie ustawały. 
Wtedy świadek wstąpił n i dorożkę i w imienia 
prawa wzywał do rozejścia. Słowa jego, jakoteż 
jakiegoś robotnika nie odnosiły jednak skutku. 
Wtedy dał znak do ataku, i oddał sprawę w ręce 
wojska. Nim dał znak do ataku n e widział, by 
kamienie padały, mówiono mu tylko, że tłumy 
przygotowują się dorzucania kamieni. Danie znaku 
do ataku było konsekweucyą poprzedniej jego 
czynności tj. wzywania do rozejścia. Tłum się nie 
rozchodził, więc. .

Wreszcie przesłuchano jako świadków komi­
sarza policyi dr. J, Reinlaendera, koncepistę poli­
cyi T. Chmielawskiego, komisarza K. Janickiego, 
koucepistę poi. W. Guglera i kaprala policyjnego 
G. żółtego.

Na wniosek prokuratora wypuszczono z wię 
zienia śledczego na wolność po odebraniu od nich 
przyrzeczenia, źe eię nie wydalą, Marcina Hektora 
Markusa Lówenhaara, Jędrzeja Kaziowa, Ilka 
Szpaka.

Na tem o troczono rozprawę do śro iy godz. 10
=  Bursa dla dzieci urzędników prywatnych

W8  Lwowi8. Z inicyatywy redakcji Prywatnego 
urzędnika zawiązało się we Lwowie Tow burs dla 
dzieci urzędników prywatnych, którego celem jest 
zakładanie burs dla dzieci urzęd. prywatnych we 
wszystkich większych miastach. Towarzystwo to 
otwiera 1 września pierwszą bursę we Lwowie, w 
której znajdzie na razie 35 chłopców, synów urzę 1. 
prywatnych umieszczenie, a to: 80 za opłatą po 2 0  

koron miesięcznie, zaś 5 zupełnie bezpłatnie. Po­
dania o przyjęcia do bursy przyjmują się do 25 
bm. w redakcyi Prywatnego urzędnika.

=  Bezmyślność. Jedno z pism lwowskich, na­
wiasowo mówiąc, lubiące się \ awić w mentorstwo, 
zamieszcza dziś taki frazes:

...dama owa jest hrabiną i mimo swego poi 
skiego czy rosyjskiego nazwiska do partyi anar 
chistycznej nie należy...

Ruch artystyczno-literacki.
* Wanda Uińcza. Znana ze swej piękności i 

talentu artystka komedyi francuskiej Wanda Boń 
cza zmarła niemal nagle w Paryżu W poprzednią 
niedzielę artystka wróciła z willegiatury, nazajutrz 
poczuła się s.abą a lekarze skonstatowali zapalenie 
ślepej kiszki, 19 bm, zmarła po operacyi, dokonanej 
przez dr. Segond. Wanda Bończa pochodziła z poi 
skiej rodziny emigranckiej, słynęła z niezwykłej 
urody, zuana też była w całym paryskim świecie 
eleganckim Kilka lat temu p. Bończa otrzymała 
pierwszą nagrodą na konkursie piękności w Pa 
ryżu.

* Z Paryża przyjeżdża w tych dniach p. Jan 
Skrzydlewski znakomity pianista i pedagog, uczeń 
prof. Leszetyckiego i Stojowskiego, -celem objęcia 
najwyższej klasy fortepianowej w nowo założonym

| Instytucie muzycznym pp. Niementowakiej i We- 
łeszczukowej. W panu Skrzydlewskim zyska Lwów 
pierwszorzędnego profesor* gry na fortepianie.

T e le p m y  i teielonematy.
Sprawy austryackie.

W iedeń 19 sierpnia. Wczorajsza rada 
gabinetowa trwała dwie godziny. Dr. Koerber 
zdał sprawę o dotychczasowym przebiegu roko­
wań ugodowych z rządem węgierskim w kwe- 
styi ugody i taryfy celnej i zawiadomił, iż dalsze 
rokowania ministrów facbowycb odbędą się dnia 
22 bm. w Wiedniu. Sprawa akcyi ugodowej 
między Czechami a Niemcami nie przyszła pod 
obrady.

W iedeń 19 sierpnia. Dzisiejsza rada mi- 
nisteryalna zajmować się będzie wyłącznie spra­
wą ugody węgierskiej. Żadna zresztą inna spra­
wa nie będzie na niej poruszoną.

W alk a  wyznaniowa we F ra n cy i.

aby zabrać stamtąd tych Boerów, którzy mają 
zamiar wyemigrować do Arcentyny.

Londyn 19 sierpnia. Botha, De Wet i 
Delarey odjechali wczoraj wieczorem do Rotter­
damu w odwiedziny u Kruegera i Steina, jako­
też celem wzięcia udziału w pogrzebie Łukasza 
Meyera.

sierpnia. Dziś 
aby odwiedzić

rano przybył 
krolowę hi-

Z P O K N A N IA .
(Telegrafem i pooztą i.

W niedzielę odbył się w Berlinie wiec 
polski przy udziale przeszło 4.000 osób. Referent 
redaktor Krobel wykazywał, iż Niemcy są dzie­
dzicznymi wrogami Polaków. W dyskusyi podnc 
szono kilkakrotnie z naciskiem, iż Polacy nie u- 
znają podziału swej Ojczyzny. Dla nich na zie­
miach dawnej Polski nie istnieją słupy graniczne 
l dlatego muszą od swych przedstawicieli w per- 
lamentach domagać się, aby się czuli reprezentanta­
mi całej niepodzielnej Polski. Kilku mówców pod­
niosło przeciw posłom polskim z Poznańskiego za 
rzut, że nie dość enargieznie bronią polskości i że 
nie dorastają do wysokości sytuacyi politycznej 
Prusy prędzej znikną z karty Europy, zanim uda 
się im Polaków zgermanizowaó i odebrać im na. 
dzieję odbudowania Polski. Nowa Polska nie bę­
dzie więcej państwem szlachty i kleru, lecz wol- 
nem demokratyczne™ państwem. Zgromadzenie, 
wśród którego panował bardzo gorący nastrój, 
przyjęło rezolucyę, wyrażającą przekonanie, iż 
sprzedaż dóbr koruisyi kolonizacyjnej jest zdradą 
sprawy narodowej, oraz pochwalającą najsilniejszy 
opór przeciw germanizacyi.

— W Poznaniu zacznie wychodzić od 1 pa 
źiziernika dwutygodnik Ruch chrześcijańsko-syo- 
łeczny.

— W Poznaniu szerzy się w zastraszający spo­
sób cholera nostras, zwłaszcza wśród uboższej lu­
dności. Całe rodziny zapadają na tę chorobę a po­
nieważ w lakiem razie ojciec rodziny zarabiać nie 
może, przychodzi na nieszczęśliwych nędza Powo­
dem wybuchu epidemii jest drożyzna, jakiej w Po­
znaniu jeszcze nie było, a spowodowana nagroma­
dzeniem tam masy wojska i zbliżającym się zjazdem 
z powodu przybycia Cesarza. Z powodu drożyzny 
ludność ubcga odżywia się zepsutym mięsem, bo 
na zdrowe ją  nie stać. Drożyzna jest tak wielka, 
że za funt mięsa wieprzowego płaci się 1  m. 2 0  fen.

Z  caratu.
Do berlińskiego Tagblattu donoszą z Pe­

tersburga, że car miał podpisać dekret, na mo-

P aryż 19 sierpnia. Wczoraj rozpoczęła się 
sesya rad generalnych. Wybrano przeważnie 
wszystkich dawuych prezesów, między nimi mi­
nistrów Vallego, Trouillota i in. Generalna rada 
Wersalu uchwaliła życzenie, aby rząd zezwolił 
na ponowne otwarcie szkół. Kilka rad wysłało 
adresy, wyrażające rządowi uznanie za energię 
i stanowisko, jakie zająt przy wprowadzeniu 
ustawy kongregacyjnej.

Paryż 19 sierpnia. Wiele rad general­
nych uchwaliło wyrazić Loubetowi i Combesowi 
uznanie za energiczne przeprowadzenie ustawy 
kongregacyjnej. Inne departamenty, jak Vendó, 
Finislere itd. uchwaliły protesty przeciw zamy­
kaniu szkół i postępowaniu rządu. W jednym 
z departamentów prefekt zaprotestował przeciw 
uchwale.

Paryż dnia 19 sierpnia. Do Temps 
donoszą z Brestu, że major Le Rois Ladurier, 
który wysłany z oddziałem 19 pp. do przepro 
wadzenia zamknięcia szkół, wzbraniał się rozkaz 
wykonać, został skazany przez pułkownika na 
areszt w fortecy.

Wybuchy wulkanu.
Jokoham a 19 sierpnia. Wybuchy wul 

kaniczne w dniach 13 do 15 sierpnia zniszczyły 
wysepkę Toriscisia, położoną na północ od wysp 
Boni. Ludność wysepki, 150 osób, wyginęła zu­
pełnie.

Podmorskie erupcye nie pozwalają zbliżyć 
się do wyspy.

Francya i Stany Zjednoczone.
KonatMityifcopoi 19 sierpnia. Stosunki 

m-ędzy poselstwem amerykańskiem a Portą są 
ogromnie naprężone z powodu licznych niezała- 
twionych kwestyj spornych, po większej części 
zatargów konsulatów prowincyonalnych z lokal 
nemi władzami tureckiemi.

Poselstwo odmawia załatwieniu wszelkich 
innych spraw, zanim tamte nie będą uregulowa­
ne. Słychać, że Porta ureguluje te sprawy, aby 
tylko uniknąć zatargu dyplomatycznego.

Boerzy.
Bruksela  19 sierpnia. Kriiger stanow­

czo zaprzecza temu, jakoby generałowie boerscy 
żądali od niego zwrotu zabranych przez niego 
pieniędzy państwowych i utrzymuje, że oprócz 
własnego majątku wziął ze skarbu państwa taką 
sumę, która wystarczyła na pokrycie kosztów 
jego podróży i na utrzymanie poselstwa trans- 
waalskiego podczas wojny. Wogóle spostrzegać 
się daje wielkie oziębienie stosunków między ge­
nerałami boerskimi, a Kriigerem.

Neapol 19 sierpnia. Znany pułkownik 
Riccb-ardi, który w wojnie transwaaiskiej dowo­
dził korpusem ochotników i ożenił się z kuzynką 
Krflgera, otrzymał od rządu argentyńskiego po­
zwolenie na utworzenie w Argentynie kolonij 
bo irskicb.

Ricchiardi odpłynął do Afryki południowej,

W iedeń 19
tu z Iscbl cesarz, 
szpańską.

W iedeń 19 sierpnia. Królowa hiszpańska 
z córką przybyły tu z Baden o godz. 11 rano, 
i w pałacu arcyks. Fryderyka przyjęły wizytę 
cesarza Franciszka Józefa, który zabawił tam 
pół godziny Następnie królowa z córką wróciła 
do Baden.

R a d ry t 19 sierpnia. Wczoraj rozpusz­
czono tu pogłoskę o zamachu na króla w Pam- 
pelonie. Pogłoska ta jest mylną.

Londyn 19 sierpnia. Książę Walii wydał 
wczoraj w imieniu króla na cześć szacha per­
skiego bankiet w pałacu Buckingham. Uczestni­
czyli w nim : prezydent ministrów Balfour i wszy­
scy inni członkowie gabinetu, oraz Roberts i 
Kitchener.

G dańsk 19 sierpnia. Pod przewodnie 
twem starszego prezydenta Gosslera rozpoczęła 
dziś obrady międzynarodowa konferencja w 
sprawie technicznych kwestyj przy budowlach 
wodnych, między innemi regulacyi Wisły na 
granicy prusko rosyjskiej

W konferencji biorą udział zastępcy rzą­
dów Prus, Austryi, Węgier i Rosyi.

Rozmaitości.
i i  Przamycanie sacharyny. Z Pragi donoszą: 

W Nachodzie odkryto wielki handel przemytniczy 
sacharyną Tamtejszy piekarz, który za przemytni­
ctwo karany już był grzywną w kwocie 1 0 0 0  ko­
ron, chciał na dworcu nadać do przesyłki skrzyn­
kę. Ponieważ urzędnikowi kolejowemu dofelaracya 
celna wydawała się fałszywą, więc polecił otworzyć 
skrzynkę. Znaleziono w niej centDar metryczny sa­
charyny, Piekarze natychmiast aresztowano, a prz i- 
prowadzona w domu jego rewizya wykryła 
dalsze zapasy sacharyny, które natychmiast skon­
fiskowano.

i i  Przerwa w budowie tunelu. Ze Spitai an 
Pyrhn donoszą: Na południowej stronie tunelu 
Borruck w Arding odkryto kolosalne masy wody, 
dające na minutę 30000 litrów. Z tunelu płynie te­
raz rzeki. Robotnicy mogli jeszcze uratować się. 
Badowę na razie przerwano. Przyprazczają tu, iż 
robotnicy natrafili na jezioro, znajdujące się we­
wnątrz góry.

i i  Jak Rothschild kupuje ? w  Bako żyła przed 
16 laty pewna prywatna nauczycielka muzyki. Ku­
piła ona parcele grantu za 650 rubli; później wy­
kazało się wszakże, źe ta parcela obejmowała dwa­
dzieścia trzy d esiatyny najbogatszego w naftę grun 
tn i leżącego w państwowych dobrach koronnych 
Romanowie w pobliżu Baku. Państwo jednakże nie 
było tu sprzedającym, tylko jakiś Aga Huseym 
Beg figurował, jako sprzedawca. Natychmiast 
sprzedała nauczycielka połowę swego naftowego 
pola t. j. 12 i pół diesiatyny, Rothschildowi za 
101.092 rubli, Tymczasem zaś wartość tego grun­
ta wyn si 6  milionów rnbli Dotychczasowa wła­
ścicielka mieszkała u notaryusza sądu powiatowe­
go w Baku, niejakiego Izmaiłowa, który z niesły­
chaną szybkością postarał się o „zapisanie do księ­
gi gruntowej11. Giy pierwsza sprzedaż, odnośnie 
kupno, poszła gładko, sprzedała nauczycielka Roth­
schildowi drugą połowę za tęż samą wysoką cenę. 
I  ten „kansztyk“ załatwił również Izmaiłow. To 
wszystko stało się w roku 1886.

Odtąd począł Rothschild wyzyskiwać „kupio 
uyu grunt pod firmą „Kaspijsko czarnomorskie 
towarzystwo*, przycze.n, wedle swego sposobu, 
wobec innych przemysłowców naftowych w Baku 
występował bezlitośnie, co miało ten skutek, że o 
nieprawnej sprzedaży dóbr koronnych doniesiono 
do Petersburga. Skutek był ten, źe notaryusz 
Izmaiłow, wedle paragrafu 8  (bez umotywowania), 
został natychmiast pozbawiony notaryatu, a korona 
wytoczyła przeciw Rothschildowi sądowną skargę 
przed eądem powiatowym w Baku, nad czem w 
dniu 11 marca toczyła się rozprawa. Dalej poszła 
sprawa ta do „pałaty“ w Tyflisie, jako do wyższej 
instancyi, któia w dniu 2 2  kwietnia rb. ostatecz­
nie rozstrzygnęła, co następuje: „Ponieważ wszy­
stkie dokamenta kupna prawnie są nieważne, prze­
to cały, przez Rothschilda zakupiony grunt, wraz 
ze wszystkiemi tamże znajdującemi się urządzenia­
mi przechodzi natychmiast na własność korony“ 
Zadośćuczynienie to wszakże nie jest dostatecznem. 
chociaż na gruncie powstałe budowle są miliono 
wej wartości, za wieleź to bowiem milionów Roth­
schild przez 15 lat nafty stamtąd wydobył.

D z ia ł ro ln ic z y .
a Żnin o w Królestwie Poiskiem wypadnie w 

części bardzo dobrze. Zboże, ziemniaki i buraki 
obiecują dobry sprzęt. Żniwo wprawdzie się spó­
źniło. Żyto w części jeszcze jest na polu z powo­
du niepogody. Stan pszenicy jest bardzo dobry, 
ale jest obawa, źe pszenica porośnie. Jęczmień do­
piero zaczyna dojrzewać. Owies jest jeszcze zielo­
ny. Niekorzystnie wypadł sprzęt siaua i koniczyny, 
zwożono je w części na pół zgniłe z powodu cią­
głych deszczów. Stan ziemniaków i buraków był 
bardzo dobry, teraz zaczynają się psuć, głównie 
na gruntach nisko położonych Także sady owoco­
we ucierpiały bardzo wskutek wilgoci. Na Litwie, 
na Wołynin, na Podolu i na Ukrainie żniwo było 
by bardzo dobre, gdyby nie zaszkodził deszcz. Z 
okolic Płocka, Kalisza i Lublina skarżą się na mu­
chę heską, która w pszenicy wyrządziła szkody. 
Opowiadają, źe w okolicy Kalisza mucha heska 
zniszczyła 50%  złoża.

X rynków  towarowych.
B a n k  r o l u l c i y  we Lwowie dnia 19 sierpnia

(Jeny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa, 
Pszenica gotowa 0-— do 0 —, pszenica nowa 0 9 0  do 
7'25, żyto gotowe 0 — do O1—, nowe 5-40 do 6-10. 
owies obroozny got 8 — do 8 30, na term. 5 25 do 6 —, 
jęczmień nowy 4-75 do 5'25, jęczmień browarny 5‘75 
do 6 —, rzepak na term. 9-75 do 10’—, lnianka — ao 

' , groch pastewny 0’— do 0*—, groch do gotowania
0 — do 0-—, wyka 5 — do 5 25, bobik S — do 5 25, 
braezka 0 — do 0 —, kukurudza nowa 5 — do 5‘25, stara 
6 25 do 6-80, chmiel na 56 kilo — do — , koniczyna 
ezor. nowa 42-— do 48-—, biała 50-— do 70’—, szwedzka 
— do — , tymotka — ■— do —•—.

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 16-75 do 17-—, 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 7'75 do 8'—.

Bach ograniczony, obroty przewanie lokalne, ce­
ny notaj., więcej nominalnie.

Wiedeń dnia 19 sierpnia. Kurs w kor. i  po 50 
klgr. Notowano: pszenicę na jesień 6-94 do 6 95, na 
wiosnę 7-27 do 7 29, żyto na jesień 618  do 6-19,’ na 
wiosnę 6-47 do 6-49, knkuradza na czerwiec-lipiec 0-— do 
0' , na lipiec-sierpień 5-47 do 5-48, na sierp-nń-wrzesief 
0—  do 0'—, na wrzesień-paździemik 6 51 do 6-54, owies 
na jesień 5 71 do 5 72, na wiosnę 0‘— do 0 —, Bsepak 
na sierpień-wrzesień 1075 do 10-85, na wrzesień- 
pażdziomik —-— do 0'—, na styczeń laty —•— do •—, 
olej rzepakowy na wrzecień-paidziernik —•— do  - .

Usposobienie : silne.
Stan powietrza: pięknie.

Wiedeń dnia 19 sierpnia. Oakier (silnie) 15-15 do 
— . Nafta galicyjska 31 — do 33-70. Spiryta. 8980

Badapewzt dnia 19 sierpnia. Kor* w kor. i po 
ŁC klgr Notowano pszenicę na kwiecień 6 97 do 698, 
na październik 666 do 6’67, żyto na październik 585  
do 5*«6 na kwiecień 6"10 do 6-11, owies n t  paździer­
nik 589  do 5 40, na kwiecień 5'64 do 5-65, kakurudza 
na sierpień 5 04 do 5 05, nr maj 5-09 do 5-10, rzepa* na 
sierpień 10-85 do 10'45.

Oferty mierne-
Ohęć kapną słaba.
Usposobienie : słabe.
Stan powietrza : pięknie.

Dział ekonomiczny.
(i Kartel naftowy. Dnia 26 bm rozpoczną się 

w Wiedniu ponownie obrady producentów ropy i 
rafinerów w sprawie utworzenia kartelu naftowego. 
Obrady będą trwały kilkr dni. Spodziewają się tu, 
iż z końcem bieżącego miesiąca kartel ten przyj­
dzie do skutku, gdyż w ostatnich dniach udało 
się usunąć rozmaite różnice, jakie panowały mię­
dzy producentami ropy a rafinerami, a nadto i 
drobne rafinerye oświadczyły, ii zgadzają się na 
przyznane im cyfry kontyngentu

Z  r y n k ó w  p i e n i ę ż n y c h ,
Wiedeń dnia 19 siepnia. (Tel. „Gasety Narodo­

wej4). Zamknięcie giełdy o godz. H minut 5 po pofud- 
niu. Akcye austr. zakł. kred. 687*—, węg. zakładu kred. 
730'—, Anglobanka 277 50, Unionbanka 689-50, Banka 
lla krajów  koronnych 419-50, Bankyeremu 454-50, Bo- 
denereditu 928'—, GUI. Banku hipot. 540'—, kole pań­
stwowych 718'—, kolei poiadniowej 69'—, tramwaju A. 
—'—, B. —■—, kolei Blbeuthal 465-50, kolei półnoonej 
5680, kolei czemiowieckiej 567 50, alpiny 894'—, Bima 
M orany a 496W  praskiego to warz. żeL 1521.—, fabryk - 
broni 329'—, tureckie tytoniowe 296'—, oblig. węg. in - 
dem niz. 97 70, renta majowa 10180, aostr. renta koro­
now a 100 05, w ęg. renta koronowa 97-90, 56-let. listy  tow. 
kredyt, ziemsk. 96-40, 4-procent. listy bankn krajowego 
97'—, 41/,-procent, listy  banka krajów. 101-—, 4-prooent. 
listy  banka hipotecznego 96*50, i 1/,-proc. lu ty  banku 
Hipotecznego 100-60. 6-proeent. listy bankn hipotecznego 
110-—, 4-procent. galic. oblig. propinac. 99-25, 4-proc, 
galic. pożyczka kra.. z r. 1893 r. 97-25, 4-prooent. poży­
czka m. Lwowa 94'20, losy tureckie U l-—, marki 117-05, 
ruble 252.75.

Nadesłane.
Za tę rubrykę Redakcya me odpowiada.

H O T E L  E U B O F E J N M l
(Albertu Szkowrona).

Przyjechali do Lwowa dnia 19 sierpnia 1902 r. 
Hr. Ożarowski z Jaśkowie, K. Drahanowsky z Ka­
mionki str., W. Bieohonski z Żarnowca, B. Dewicz 
z Daszawy, W. Polański z Rudnik, dr. Chr. Mai* 
hanowiez z Pumami, K. Kujawski z Warszawy, 
M. Głębocka z Rosyi, B. Małecki z Zarubinief, M, 
Brenner z Stanisławowa.

Do dzisiejszego nnmeru dołączamy Tygodnik 
mód i powieści dla sz. prenumeratorów, którzy go 
abonują.

rarsro-Mi

D R O B N E  0 a Z .0 S S £ f f
po 8  et. od wyrazu.

.H3 \ s. i  t o  ru.
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zaiżonyeli eenach złr. 5'—, 6‘—, 7-50, dla 
ohoryob t  samego drobiu i dzikiego ptac 
twa po 10 złr. kilo. — D w ór Łapszyn  
Brzeżany.

Z nrnćhs l'°  litościwych serc zwra- 
P *  U w U < ą  ca się biedna rodzina bez 

ładnych środków do życia, której ojciec od 
dłuższego czasu jest ciężko chory. D atki 
przyjm uje Adm inistracya. 884

J .  C H R I S T O F
842 we L W O W IE

F a b r y k a  s t ó r  1 ń a ln z y f  
n i .  J a b ł o n o w s k i c h  O.

N o w e  H A B H O L A D T ,
jasne, gęste, w yborne: 

morelowe, malinowe, wiśniowe, porzeczko 
we, głogow e, brzoskwiniowe, agrestowe za 
1 klg. 1-36, poziom kowe (truskaw kow e) i-6o, 
pomarańczowe, cytrynowe 1-30, czernico- 
we 86 h., z jaklek 76 h., ananasowe 2•— , 
ze śliwek (przetarte ocukrzone powidła) 68 h. 
kom pot z borówek I k. za I klg. netto w 
Pradze, przy odbiorze 5 klg. j e d n e g o !  
g a t u n k u  W  puszkach około 1.30 klg o, 
14 groszy drożej za I klg. Świeży sok ma-| 
linowy i  wiśniowy 1 k. 40 h. za 1 klg.j 
sok cytrynowy 2 k. za 1 klg., z rajskich 
jab łek 1 k. za I klg. oferuje w Pradze fa­
bryka konserw Hermann Tauasig, Praga, 
Carolinenthai. — Nienadające się opłatnie 

przyjmuje nazad. 8345

Pnctryborne w sm aku i 
zapachu

Herbaty
c Ł L l ń - s l r i e

z tegorocznego zbioiu wiosennego. 
N o n d i y n  c z a r n a  m o c n a  k .  0 - 4 0  
b o n e b o n g  „  ł a g o d n a  „  5 - 0 0  
C o n g o  d o b r a  i a m l i y n a  , ,  4 - — 
O  b r a c h y  h e r b a c i a n e  I m .  »  3 - 4 0  
W y ■ le w k i  h e r b a c i a n e  „  8*—

za funt 500 gramów
poleca handel 4323

Sł. MARKIEWICZA
we Lwowie* Rynek 43.

H n r a c y |n y  i  w o d o l e c z n i c z y  
z a k ł a d  8035

w M ÓDLIStl pod Wiedniem

Szczegółowa lecznica
d<a osłabłeś: Neurastenii —  osłabienia 
nerwowego —  słabośal piersi —  osła­
bienia dolnych części olała —  słabości 

nóg —  rekonwalesoenoyl. 
Znakom ite wyniki wyleczeń. —  Prospekt 
darmo. Dr. Jńzei W e l S S .

8347

Giovanni Z iiiani i S^n
■V

Pierwsza krajowa Fatiryka wyrobów c e n t o w i
Lwów, ul. św. Piotra 21 —  telefon nr. 658.

Filie: BTANISŁiW OW  
ul. Zarwańska 18.

KRAKÓW 
Zwierzyniec 14.

CZERNIOWCE 
Bahnhofstrasse 28.

w ykonuje: posadzki w eneckie terazzo m ozajkowe imitacya granitu, p łytk i ma- 
szyaowe z cementn deseniowane do posadzki, betonowe kanały, rury wo- 
dociągowe, sklepienia lukowe, rezerwoary i muszle do studzien, schody, 
balkony, żłoby, grobowce, ozdoby budowlane i wszelkie tym podobne 
wyroby z cementu.

W yłączne z a stę p s tw o  dla G alicyi i B ukow iny fabryki p łyt i posadzek zylo ll- 
towych y.boril i i ik s e h  e t  Co. we W iedniu. Kosztorysy, cenniki i wzory ma 
żądanie bezpłatnie. Łaskaw e zamówienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy 

najstaranniej, wzorowo, trwale po cenach umiarkowanych. 8180

l .  Odezwa
dj mieszkańców miasta L^owa,

W uocy z 2 na 3 czerwca br. nawiedził miejscowość HofkircheD, 
powiat Rohrbach, w niższej Austryi straszny pożar. Spłonęły: kościół, 
szkoła budynek gimnazjalny i 43 domów mieszkalnych wraz z zabu­
dowaniami gospodarskiemu Szkoda sfąd wynikła wynosi 520.000 kor., 
która ubezpieczoną była zaledwie na kwotę 150.000 koron.

Wobec rozmiarów katastrofy, której skutków pomoc lokalna nie 
jest w stanie złagodzić, zwracam się wskutek reskryptu Wysokiego 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa z 10 lipca 1902 L 7667jpr. do tylo­
krotnie doświadczonej szczodrobliwości i ofiarności P. T. mieszkańców 
m. Lwowa z uprzejmą prośbą, by się zechcieli przyczynić do ulżenia 
niedoli pogorzelców. Wszystkie choćby najdrobniejsze datki składać 
można w biurze prezydvalnem Magistratu, lub w komisaryatach dz elnio.

Z P rezyd yu m  M agistratu kró l. stoi. m iasta.
Lwów 6  sierpnia 1902. M ic h a l s k i  m. p.

H A Y A l * t ó !
C f dla niem owląt I jta e&  £

lesf n a j l e p s z ą  I najtkoffi 
cznlejszą pońsppltą* e 

do nabycia we wszystkhń aptakaofe

OGŁOSZENIE U C Y T A C Y L
W celu wykonania budowy gmachu szkolnego w realności miej­

skiej szkoły św. Antoniego ogłasza się publiczną licytację. Oferly wnieść 
można na całą budowę ryczałtowo, albo na każdy poszczególny dział 
robót. Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 28 sierpnia 
b. r. o godzinie 1 1 -tej przed południem w miejskim Urzędzie budowni 
czym. Tamże przejrzeć można w godzinach urzędowych plany budowy, 
wykazy robót i warunki licytacyjne, tudzież zaciągnąć potrzebnych 
objaśnień.

Lwów d 17 sierpnia 1902. 8 3 4 4

Z miejskiego urzędu budowniczego.

Zarząd D óbr O H O D E O W IC E , poczta Brzezie  
poleca: P SZ E N IC Ę  O stkę G a licyjsk ą w dwóch gatunkach od­

znaczoną dwoma medalami na Wystawie powszechnej w Paryżu:
„ E lita “  pochodząca z najdrobniejszych kłosów ręką

na polu wybieranych po cenie . . za 1 0 0  klg. 28 koron.
„Selekeyjn a“  pierwsza reprodukeya „Elity“ „ „ 24 „
Żytc polskie mało wymagające i plenne . . „ „ 2 2  „
Jęczm ień ozimy sześcio - rzędowy aklimatyzowany, 

nadzwyczaj plenny, wymaga siewu bardzo
w c z e sn e g o .................................................... „ „ 2 2  „

Ceny rozumieją się franco, stacya Podłęże względnie Kłaj. Za worek 
1 0 0  kilowy dolicza się 1  kor. 2 0  hal.

8340 Z poważaniem z a r m ą d .

W zory anonsów
dla wszystkiob gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyborn odpo­
wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedyoyi. anoa- 

sów R udo lf Wosse, Wiedeń T, Seilerstfttte 2.

Jggipgkie
TUTKI i BIBUŁKI

cyga

o d zn a czo n e  z ło ty m  m edalem  am w y s te w ie  w e  W ie d o ia  1002 o b ecn ie

Fabryka: Lwów, — ul. Pańska 1. 10,



GA. ZET A NARODOWA z Środy dnia 20. Sierpnia 1902 lir. 20S 3

C ; i k. państwowe (wspólne) ministerstwo wojny.
Oddział IB, 1. 1480 z r. 1902.

J. E H

Wspólne ministerstwo wojny zamierza dostawę w załączonym wykazie wy­
mienionych przedmiotów w drodze ogólnej konkurencyi zabezpieczyć i z tego to 
powodu zaprasza niniejszem do wniesien a pisemnych ofert.

Oferenci mają następujące wskazówki przestrzegać.
I. Uwzględnieni będą tylko ci austro-węgierscy obywatele (firmy), których 

godność zaufania i możliwość dostawy wszelką wątpliwość usuwa
Firmy, które obecnie członkami wojskowego konsorcyum dostawy są, me 

będę przy tej konkurencyi uwzględnione.
Mające się dostawić (oferowane) przedmioty muszą być niezawodnie w kraju 

i z krajowych materyałów wyrabiane.
Otrzymujący dostawę z krajów węgierskiej korony, winni odstawiające arty­

kuły i uiateryały do tychże potrzebne — ostatnie jak dalece one w potrzebnej 
ilości i jakości do wyrabiania wzorowych przedmiotów, jakoteż po równych, albo 
tańszych cenach, niż po za obrębem Węgier (uzyskane) nabyte być mogą — 
w tych samych krajach wyrabiać.

II. Oferenci (dostawcy), którzy zarządowi wojskowemu nie są jeszcze z po­
przednich dostaw znani, winni swoją moralność i możność (Solidiłata- und Lei 
stungsfdhigkeit) świadectwami udowodnić.

Do wygotowania wspomnianych świadectw są upoważnieni:
1. Względem him, które w rejestrze handlowym zaprotokołowane są.
Izby handlowe i przemysłowe, w których powiecie firmy te się znajdują
2. Odnośnie do tych oferentów, którzy w sądzie handlowym nie są zapro­

tokołowani, polityczne władze pierwszej kategoryi (instancyi), w których obrębie 
oferenci mieszkają.

Wymienione te świadectwa nie mają być przez władze (organy), które do 
wygotowania ich powołane są, partyom tylko niezwłocznie do ministerstwa 
(wspólnego) wojny przesłane.

Oferenci mają zatem w celu wygotowania tego dokumentu (aktu) do doty­
czących Izb handlowych i przemysłowych (politycznych władz pierwszej instan­
cyi) zawczasu odpowiedne podania wnieść, w których winni dokładnie podać:

1) Imię i nazwisko (nazwę firmy).
2) Zatrudnienie i miejsce zamieszkania.
3) Wojskową władzę, która do przeprowadzenia układu powołaną jest 

(w tym wypadku ministerstwo wojny).
4) Termin do wniesienia ofert, i wreszcie
5) Przedmioty dostawy i ilości tychże.
Odpowiedź, która przedsiębiorcom na to podanie nadesłaną zostanie, ma 

być potem do oferty załączoną.
III. Ofiarowanie ogranicza się tylko na te przedmioty, które w załączonym 

wykazie wymienione są, a mianowicie może także na całą ilość pojedynczych 
przedmiotów, albo na dowolną część tychże opiewać.

IV. Wszystkie przedmioty, które się odstawić mają, muszą być według no- 
wozatwierdzonycb i do oglądania w składach mundurowych (Manturs-Depot) 
w Bernie, Budapeszcie Wiedniu (Kaiser-Ebersdorf) i w Gracu znajdujących się 
wzorów i opisów, sporządzone i odstawione.

Jakość dostarczanych artykułów winna tym wspomnianym wzorom conaj- 
mniej dorównywać. Przedmioty (sorty), z których kilka wielkości (Gróssen) wy­
znaczone, i z których zapotrzebowanie według pojedynczych gatunków wielkości 
w załączonym wykazie specyalnie nie podane są, mają być według przepisanych 
albo według tych przy zamówieniu przyznaczyć się mających gatunków wielkości 
( Orossengattungs-Proecnten) dostawione.

Przedsiębiorcom zostawia się do woli, w celu płatnego wypożyczenia wzo­
rów do wymienionych składów mundurowych {Monturt-Depot) udać się.

V. Naczynia do gotowania na dwóch ludzi (Kochgesćhirre a 2 Mann), ka- 
serole, szalki z przykrywkami do naczyń do gotowania dla piechoty, potem 
szalki do jedzenia z przykrywkami, a wreszcie konewki na wodę, mają być na­
raz do końca lipca 1903 odstawione, podczas gdy odstawa wszystkich innych 
przedmiotów najpóźniej do końca miesiąca września 1903 w czterech równych 
ratach tak się ma odbyć, że w zamówionej ilości jedna czwarta część do końca 
marca, maja, lipca i września 1903 ma być oddaną.

Zarząd wojskowy zastrzega sobie, rozpisaną ilość dostawy albo zmniejszyć 
a względnie takową do połowy zwiększyć.

Takie zwiększone zamówienie, może także w przeciągu roku 1903 w ka­
żdej chwili nastąpić, w którym to ostatnim wypadku dostawcy (oferenci) obo­
wiązani są więcej zapotrzebowane przedmioty w przeciągu czterech miesięcy 
od dnia zamówienia licząc, dostawić, dla tych przedmiotów, które później zamó­
wione zostały istnieją te same ceny i warunki ugody, jak dla poprzednio za 
mówionych.

VI. W ofercie, która według załączonego formularza (wzoru) sporządzoną 
być ma, winien przedsiębiorca ten skład mundurowy (Monturs-Depot) wymienić, 
do którego przedmioty odstawić sobie życzy, następnie ilość i nazwę ofiarowa­
nych do dostawy przedmiotów, cenę każdego z tych przedmiotów w cyfrach i li­
terami wyrażając, i nareszcie termin odstawy dokładnie i wyraźnie podać.

W  razie, gdy zarząd wojskowy życzeniu dostawcy (oferentowi) względem 
miejsca odstawy przy rozdaniu zamówienia zadosyć uczynić nie może, to ma 
ostatni w takim razie także i wysyłkę do innego albo nawet do kilku składów 
mundurowych (Monturs-Depot) na własne koszta i niebezpieczeństwo uskutecznić.

Dostawcy dozwala się zresztą przedmioty do odstawy gotowe w składzie 
mundurowym do zbadania przedłożyć, który najbliżej jego fabryki (Etdblissement) 
położony jest i potem w danym wypadku ma on takowe na własne koszta i nie­
bezpieczeństwo do innych składów mudurowych przenieść.

Przedmioty z lutra wyrabiane mają być do dotyczących składów munduro­
wych (Monturs-Depot) wprost odstawione.

Dla tych kolejowych przesyłek traktowych, które do składów mundurowych 
przeznaczone są, a które po dokładnem przejrzeniu przez skład mundurowy ode­
brane zostały, przyznaje się dostawcom prawo użycia taryfy wojskowej w dro 
dze zwrotów kosztów, w którym to celu dotyczący skład mundurów dostawcy 
na odpowiednich listach frachtowych potwierdzić ma, że przysyłka w posiadanie 
skarbu wojskov. ego przeszła

VII. Jeżeli kilku przedsiębiorców wspólnie oferuje, to mają oni w ofercie wy­
raźnie uwidocznić:

1) że siv zobowiązują zakładne wykonanie warunków dostaw wspólnie 
ręczyć i

2) kto w ich imieniu upoważniony jest w tym interesie z zarządem woj­
skowym traktować.

Taka wspólna oferta ma być przez wszystkich przedsiębiorców przy poda­
niu ich godności i miejsca zamieszkania wymieniając imię i nazwisko,
podpisaną.

VIII. W celu zabezpieczenia ofiarowania (Anbotes) ma być kaucya w wy- 
kości 5% tej wartości, która według żądanych cen zaoferowane przedmioty wy­
pada, do kasy wojskowej (Zahlstelle) która się w miejscu urzędowania intendan- 
tury korpuśnej znajduje, złożoną.

Eaucya ta może być złożoną albo w gotówce, albo w papierach wartościo­
wych, które się do złożenia kaucyi nadają.

IX. W ofercie ma być uskutecznione złożenie wadium podając tejże (gotów­
ką, papiery wartościowe) wyrażone.

Przez kasę wojskową (Zahlstelle) na złożoną kaucyę wystawione potwier 
dzenie depozytowe (Depositenschein) ma nyć równocześnie wraz z zapieczętowaną 
ofertą ale w osobnej i także zapieczętowanej kopercie (według podanego na końcu 
obwieszczenia wzoru (formularza do ministerstwa wojny przesłane.

Zwraca się następnie uwagę, że każde dla siebie do osobnej koperty wło­
żone i zapieczętowane ołerty i potwierdzenia depozytowe nie śmią się razem do 
wspólnej trzeciej koperty włożyć, tylko należy ; ię każdą kopertę z treścią osobną 
i równocześnie odesłać.

W celu złożenia kaucyi mają o rerencyi zawczasu a nie dopiero w ostatnich 
dniach przed upływem terminu do wniesienia ofert do dotyczących kas wojsko­
wych (Zahlstellen) się zwrócić.

X. Oferty, które zarządowi wojskowemu nie znanych przedsiębiorców w punk­
cie II, wspomnianemi odpowiedziami (Bescheiden) izby handlowej i przemysłowej 
a względnie politycznej władzy o podanie wystawienia świadectwa solidarności 
i możności dostarczenia (Soliditats und Leistungsfahigkeits-Zeugnisses) zaopatrzone 
być mają, jakoteż te równocześnie ale także osobno i odłącznie zastać się ma­
jące wysazy (potwierdzenia depozytowe) jako dowód złożenia kaucyi powinne 
bezzwłocznie i nąjdalej do 15. października 1902, o 12-ej godzinie w południe do 
protokołu podawczego wspólnego ministerstwa wojny wpłynąć.

XI. Szczegółowe warunki, które w formie ugodowego zarysu ułożone zo­
stały, mogą być przykorpuśnych intendanturach w punkcie IV wymienionych 
w składach mundurowych u wszystkich izb handlowych i przemysłowych austro- 
węgierskiej monarchii w związku austryackich przemysłowców w Wiedniu, w 
muzeum handlowem w Budapeszcie i w węgierskiem krajowem stowarzyszeniu 
przemysłowem w Budapeszcie przejrzane.

XII. Przedsiębiorcy mają w ofercie wyrazić:
1) źe przeglądnęli dokładnie warunki dostawy kontraktu, że je zrozumieli, 

jako też, że się im zupełnie poddają, dalej
2) że wzory rozpisanych przedmiotów dokładnie obejrzeli i że co dotyczy 

materyałów, z których wymienione przedmioty wykonywane być mają, 
wreszcie, że się o sposobie i gatunku do konfekcyi dokładnie poimfor- 
mowali.
XIII. Jeżeli jaka oferta różne w cyfrach i literami zapodane ceny zawie­

ra, to są ceny podane literami miarodajne.
Dla przedsiębiorcy jest oferta już od chwili wniesienia tejże, dl zarządu 

wojskowego zaś dopiero wtenczas prawomocną, gdy ofiarujący przedsiębiorca po 
zatwierdzeniu jego oferty przez wspólne ministerstwo wojny o tern zawiadomione 
zostanie.

Oferujący podpada co dotyczy upoważnienia do odstąpienia następnie tym 
w § 862 ogólnej obywatelskiej księgi ustawowej i tym w artykule 318 i 319 
austryuckiego i w §§, 314 i 315 węgierskiego prawa handlowego zawartym ter­
minem do przyjęcia swego zapewnienia.

XIV. Zarząd wojskowy zastrzega sobie nieograniczony wybór między poje­
dynczymi oferentami.

Przy równych zresztą warunkach udzieli się pierwszeństwo przed handlują­
cymi tym oferentom, którzy sami ofiarowane artykuły wyrabiają.

Przy wniesieniu ofert ma się miejsce wyrobu względnie źródło 
z którego się ofiarujące przedmioty sprowadza wymienić (patrz formularz do 
oferty).

Jeżeli oferta nie będzie według całej jej treści tylko ze zredukowaniem 
ofiarnych ilości i cen przyjętą, to winien ten dotknięty oferent po odebraniu za­
wiadomienia w przeciągu pięciu dni do ministerstwa wojny swoje pisemne orze­
czenie wnieść, czy sprostowanie swojego zaofiarowania przyjmuje czy nie. Spro­
stowane zezwolenie oferty uważa się, ze strony przedsiębiorcy za przyjęte, jeżeli 
tenże w przeciągu pięciudniowego terminu orzeczenia swego nie zaszłe, albo 
takowe nie dokładnie pada.

Jeżeli zresztą w jednej i tej samej ofercie zawarte ofiarowania na różne 
artykuły, tylko jeden albo więcej tycbże przyjętym zostanie, to to także oferenta 
natychmiast obowiązuje.

XV. Oferenci są obowiązani po zapadniętym całym, częściowym, albo za 
ich zezwoleniem zmodyfikowanem przyjęciem ofiarowanych artyknłów, depono­
wane wadium na dziesięć procent wartości dostawy wymierzoną kwotę ugodowej 
kaucyi uzupełnić i pisemną ugodę, z której jeden egzemplarz na koszta przedsię­
biorcy przepisanym stemplem zaopatrzony być ma, zawrzeć.

Miałby się który z otrzymujących dostawę wahać i ugodę podpisać nie 
chciał, albo gdyby tenże pomimo udzielonych mu napomnień do podpisu tejże się 
nie stawił, to natenczas zastępuje miejsce ugody ta całkowicie częściowo lub za 
jego zezwoleniem przyjęta oferta w związku do obecnego obwieszczenia przyna 
leżnym ugodowym zarysem.

Oferty, które wyżej wymienionym warunkom w jakikolwiek sposób nie 
odpowiadają, albo później, jakoteż telegraficznie odesłane zostaną, nie będą wcale 
Uwzględnione.

Wiedeń, dnia 1 sierpnia 1902.

JFormularz do sporządzenia oferty.
Do c. i k państwowego (wspólnego) ministerstwa wojny.

N. N., zamieszkały w . . . . oświadczam niniejszem, że następu- 
jące przedmioty w niżej podanej ilości i po wymienionych cenacn i oznaczonym 
terminie (czasie) do c. i k. składu mundurowego (Monturs-Depot) w . . . . 
według ugody (vertragsgemass) dostarczyć sobie życzę.

Ilość nazwa oena (¥rel»)
1 = I :

podanych przedmiotów 
(der angebotenen Gegenetande)

za (fhr) 1 3 
1 k.

Uli i iifcoia
h. | k. h.

sztuk
Stiiok

jedni,
(ein)

sztukę
Stuck

gar­
nitur

jeden
(eine)

gar­
nitur

'Termin (czas) dostawy

*o marca
*/. o maja 90

V.
M lipca

V. O
'Z3 września 4̂

Potwierdzam:
1) że ja  warunki dostawy i kontraktu, które przez państwowe wspólne mi­

nisterstwo wojny oddział 13, liczba 1480 z 1902 roku ustanowione zostały, prze­
glądnąłem i takowe zrozumiałem i że się tymże zupełnie poddaję;

następnie :
2) że ja  formy ‘'wzory) (Muster) rozpisanych przedmiotów dokładnie zbada­

łem i że się względem materyi i konfekcyi tychże dokładnie poinformowałem.
Poręczam za dokładne wykonanie mego przyrzeczenia złożeniem kaucyi

(wadium) w wysokości . . . koron (tj. 5% pięć procen* od wartości do­
stawy per . . , k )  śniadającej się z ......................... (gotówki, papierów war­
tościowych (Urkund) dokumentu), która według w osobnej kowercie równocześnie 
zasłanego potwierdzenia depozytowego (Depositenacheines) w kasie wojskowej 
(Zahlstelle) w urzędzie płatniczym w ..........................złożoną została.

Oferowane przezemnie podane przedmioty wyzona (zrobi) się w mojej 
fabryce (w warsztacie) w N . . . ulica . . . .  numer domu . . .
w fabryce w warstacie pana N. N.

Urzędowa odpowiedź (Bescheid) na podanie o wystawienie świadectwa mo­
żności dostarczenia i stałości (eines Soliditats- und Leistungsfhhigkeits-Zeugnisses) 
jest tutuj załączoną.

N . . . . dnia . . . 1902.
(Własnoręczny podpis (imię i nazwisko dostawcy) a właściwie

handlowo sądowo zaprotokołowana oznaka firmy)

*) Dla naczyń do gotowania (Kochgescmrre) kaseroli (Casserole) 1 szalek z pokrywkami 
(Deckelschalen), dla naczyń do gotowania dla piechoty i dla szaiek do jedzenia z pokrywkami 
(Esschalen aammt Deckel) i dlc konewek na wodę (Wasserkannen) ma byf termin do dostawy 
w myśl punktu V obwieszczenia do końca miesiąca lipca 1903 oferowanym (podanym).

fo rm u larz  na kowertę d la oferty.

IDo

c. i t  n t t i m p  (w s p lif  0) wojny
■ W

Oferta N. N dla dostawy ubiorów i 
potrzeb uzbrojowych (von Bekleidungs 
und ausrhstungs Erfordernissen) wsku­
tek ogłoszenia oddział 13, Nr. 1480 

z 1902 roku.

Form ularz ua kowertę do przesłania kaucyi
(wadiom ).

IDo

c i L  laistw oTip M e p ) ■iiisterstwj woiny
■ w  " W i e d n i u .

Depozytowy wykaz na . . . . k. . . h.
(gotówka, papiery wartościowe, dokumenta)
(Urkunde) do oferty N. N. dotyczącej dosta­
wy ubiorów uzbrojowych potrzeb (I.ieferung 
von Bekleidungs- und Ausrflstungserfor- 
demis8e) na podstawie obwieszczenia (Abtli.) 

oddział 13 liczba 1480 z 1902 roku.

Co dotyczy osobnego (odręcznego > za siani a oferty i wykazt 
depozytowego zwraca się wyraźnie nwagę na punkt IX ogło­

szenia.

Wykaz dostawić się mających przedmiotów.

Ilość
Quantitat

Nazwa (Benennung)
jCeny mają 
być ofero­
wane za

400 podszewek futrza­
nych do (Pelzf n tte r

surduta futrzanego (Pelzrook)
40Ó garnitur ułanki futrzanej (Pelz-Ublanke)

1 Garnitur609 (Garnitu- zur) zum zimowego atila  (W inter-A ttila)

3 000
ren) kołnierzy z fu tra  

{(Pelzkragen) do surduta futrzanego i futrzanej ułanki (zum Pelzrook

2.350
par

(Paar)
obwódek do ręka- 
wów(Aermelbesatz)

oder zur Pelz-Uhlanke) 1 parą
1 Paar

1.150 garnitur lamówek do zimowego atila (Verbrftumung zum W inter-Atilla) 1 Garnitur

26.000 torebek (schowki) podoficerskioh na listy (Unterofficiers-Brieftaschen)

42.000
krzyiow nie (pasek podbródkowy) do czaka (z wyjątkiem  dla huzarów) (Sturm - 

band zum Czako (ausgenommen fhr Hussaren)

4.400
kici lub włosienne puszy z różyczką do czaka dla polnej i wa­
łowej artyleryi (Rosshaarbusone m it Rose zum Czako fhr 

Feld- und Festungsartillerie)

czarne
(schwarz)

100 czerwone (roth)

2.500 sztuk bici lub włosien-
czarne

(schwarz) do czaka husarskiego (zum Husaren-Czako) 1 sztukę 
(1 Stflck)70 (Stflck) nyeh puszy z koń­

skiej sierci (Ross- 
kaarbtische)

czerwone (roth)

2.000
czarne

(schwarz) z różyczką do czapki ułańskiej (mit Rose

50 czerwone (roth)
5.600 kioi (pióropusz) do kapelusza (Federbttsche zum Hut)
8.500 fez z kutasem (Fez m it Queste)

50 kutasy zwykłe do feza (Quasten zum  Fez gewóhnliche)

Ilość
Quantitat Nazwa (Benennungj

400

400

260

250

300

440

250

450
300

300

200

600

sztuk
(Stflck)

czako dla huza­
rów z 

zwykłym

marzano czer­
woną krapproth. 

białym 
(weissen)

ciemno-niebie- 
skim dunkelblau
jasno-uiebieski

(liohtblau)
ciemno -popiela­
tym (Mchgrau)

czapka 
ze zwykłem  

(Czapka mit ge- 
wóhnlichen)

cesarsko-żółtą 
(Kaisergelb)

ciemno-zieloną
(dunkelgrhnen)
m arzano ozer- 

woną(krapp rot.
białą (weissen) 
jasno-niebieską 

(liohtblaoen)
trześnio wo-czer- 
woną (Kirsoh- 

ro then)___
ciemno-niebie • 
ską (Dunkel- 

blauen)___

pokrowcem z paskiem podbródkowym, bez 
osła, bez róży, bez ozdoby sznurów i doz 
włosiennego pasza (Uberzug ohneSturm band, 
ohne Adler, ohne Rosę, ohne Schnryerziernng 

and ohne Bosshaarbnsoh)

pokrowcem z łuskową podwiązką bez orła, 
bez włosiennego puszą z łańouszKiem do 
puszą włosiennego ("Uberzug m it Schuppen- 
band ohne Adler, ohne Rossbaarbusoh mit) 

gelben Rossharbusohkettohen)

Ceny mają 
być ofero­
wane za

1 sztukę
(1 Stflck)

Najznakomitsze wyrobu S. I  NiBliOIStiiB LfOflB, “> *>
Ogród t O L O S m i M M T  7Cadslc

W Niedzielę i święta dwa przedstawienia.
le n ie  praedatawleaie. — Peesątek e geds. 8 wieeaAr.1

B ilety  są wmednlc) dc nabyaia u P lohna — K aro la  Ludw ika 9.
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Ilość
Quantitit

1.600

1.900

1.000

900
1.400
1.060

100

660

100
2.600

24.000

.200

2.100

26.600
3.200

100

17.000

11.500
4.300

1.300

1.600
66.000

1.600
2.300

par
Paar

sztuk
Stficb

par
Paar

sztok
Stuck

par
Paar

N azw a (B en en n on g)

adjusterow anych opasek łubkowych 
(podwiązek do brody) (adjustierte 

Schuppeu bander)

Ceny mają 
być ofero 
wane za

obrąbków do daszka (Schirmein- 
lassung)

przykrywek wierzchnich (Kamm- 
decke)

obręczy łupka 
(Kamiaachiene)
orzełków (Adler)

bocznych widełek (fteitengabeln) 
adjusterowanych łuskowych opasków 

(adjustierte SohuppenbŁnder)
oblamowań do daszków (Schił%i- 

einfassung)
łańcuszków do włosiennych kici z 

końskiego włosienia (żółtyoh) (Ross- 
haarbuschenkettchen gelb)

do hełmu (zum Heim)

do czapki (zar Czapka)

o r z e łk ó w  bez liczby~do czapki u ł a ń s k i e j  (Adler okne Zifler zur Czapka)
orzełków do czaka z wyjątkiem huzarów, polnej i wałowej arty lery i (Czako- 

Adler ausgenommen Husaren, Feld- und Festungsartillerie)
orzełków do czaka bez numerów dla polnej i wałowej arty leryi (Czako-Adler 

oUne Nummer fiir die Feld- und Festungsartillerie)
orzełków z numerami do huzarskiego czaka (Adler mii Nummer zum Husaren-

Czako)
różyczek do czaka (z wyjątkiem dla huzarów) (Czako-Rosen ausgenommen fur

Husaren) ____ ___________ _
różyczek do huzarskiego czaka (Rosen zum Husaren-Czako)
różyczek do włosiennego puszą (Rosen zum Rosshaarbusch)__________

(Metallrósohen zur Feld-różyczek metalowych do czapki polowej (nowy wzór)
kappe) (neues Muster)

numerów (liczb) z bafefonn do orzełków dla czak i czapek
Czako- und Czapka Adler)

(Pakfanziffern zum

łańcuszków pancerzowych z lwią głową (Panzerketten m it Lówenkdpfen)

godła dla (Emblema 
fiir

strzelców polnych z 
numerami fFeld-Jft- 
ger m it Nummer)

cesarskich strzelców 
tyrolskich (Tiroler- 

Kaiserjager)

do kapelusza (zum Hut)

jjizytrzym ywaczy ładunków (Patronenhftlter)

skrzydlatych kółek (gefiilgelle Rader)

200

2.800
1.400

40.000

40.000

60.000
JD.000

6.000

1,560.000

360.000

2 ,000.000

600.000

sztnk
Stiick

660.000

220.000

115.000

20.000

1 5 0 .0 0 0

20.000
46.000
40.000

210.000
; 350.000

136.000
150
200

75.000

11.500
13000

1.600
iaoeo
ll.OOu
32.000

odznak strzeleckich dla konnicy (Cavallerie-Sohiitzen-Abzeiohen)

1 parę 
1 Paar

1 sztukę
1 Stiick

1 parę

1 sztukę
1 Stuck

1 parę

odznak dla telegrafistów (Telegrafisten-Abzeichen)___________
odznak dla kierującego (celującego) dla artyleryi (Riohtauszeichnung fttr

Artilleriel
ędznak dla robotników pionierskich (Arbeiterauszeiohnung fiir Pioniere)

blaszka do zameczka rzem ienia biodrowego (Schild zur 
Leibriemen-Schliesse)

zameczków do rze­
mieni biodrowych, a 

mianowicie (Leib- 
riemen - Schiiessen 

u. zw.)
haczki do rzem ieni (pasków) biodrowych dla piechoty 

H acken zum Infanterie-Leibnem en)
mosiężnych kapsułek do kartek legitym acyjnych (M essingkapselu zum

Legi tim ation sblatt)________ _____________
małych u-z«k (kieine Osen)

wielkich uszek wraz z nitam i 
(grosse Osen sammt N’eten)

do płótna namiotowego do przenośnego wypo­
sażenia nam iotu (zum Zeltb latt der tragbaren 

Zeltausrttsiuug) ______  ___

gładkich żół­
tych (glatte 

gelbe)

wielkich
(grosse)
małych
(kieine)

gLd ich bia­
łych (glatte 

weisse)

wielkich
(grosse)
małych
(kieine)

guzików uniformowych z wyjątkiem  guzi­
czków do ułanki i oliwek do atili (Uniform 
knópfe mit Ausnahme der Compasseln und 

01iven)

numero wauych 
(num m enrtO

! wielkich 
(grosse)
małych
(kieine)

żółtych (gelbe)
I wielkich 

(grosse)

białych
(weisse)

małych 
; (kieine) 
wielkich 
(grosse)
małych
(kieine)

guzików uniformowych (Uniformknópfe)

guzików wypukłych do ułanki (Uhlanenknópfe 
Compasseln)

żółtych huzarskich guzików, oliwek (gelbe Husarenknópfe (01iven)
białych guzików huzarskich, oliwek (weisse Husarenknópfe (01iven)

czarnych (schwarze) |
białych (weissej cynkowych guzików (Zinkknópfe)

czarnych (schwarze)
jasnosiwyeh (hellcra e)

żółtych (gelbe)

par
Paar

j-kórzaoych (lederne)

metrów
Meter

7.000

15.000

3.600
7.500
2.260

300

130 OuO

6600
4.300

14.000

6.000
38.000

7.000
2.000

3 100
49.000
13.000

6.000
2.000

68.000

garn itu r
Garoituren

m eter
Meter

sztuk
Stiick

metrów
Meter

sztuk
Stiick

100.000

z owczej wełny *) (schafwollene)

zwykłych krawatek bez sukiennej szmatki (ka­
wałka sukna) (gewohnliche Halsbinden ohne 

Tuchlappen)___________

rękawiczek (Handschuhe)

1 sztukę
1 Stuck

10 sztuk
10 Stiick

100 sztuk 
100 Stiick

1 sztukę 
1 Stiick

bort do czak, d i czapki ułańskiej albo do czapki 
dla (Borten zum Czako, zur Czapka od.r Kappe)

j sierżantom etc. (Feldwebel etc.)
kaprali (Corporale)

bort dystynkcyjnych odznakowych dla 
sierżantów i równo postaw ionych  (Distinctions- 

Bórtchen ffir Feldwebel und Gleichgestellte)

(mit)

bez (ohne)

wypustki
(-k%)

(Yorstoss)

1 parę
1 Paar

pozłacanych pasków (oznaki) na rękawy (yergoldete 
Armstri ifen)

szerokie (breite)
wąskie (schmale)

pasków odznak na rę­
kawy dla (Armstreifen 

fiir)

jednorocznych ochotników i dla samowolnie dłużej służą­
cych frajtrów (Einjahrig-Freiwillige und fiir freiwillig 

fortdiunenden Gefreiten)
dla służących olicirsk ch i koniuchów (' ifficiero-Diener 

und Pf-rdewarter)
jasno-niebieskich

( l ich tb la u e )

czarno-żółty> h 
(schwarzgelbe)

brunatnych (braune)

sznurów do prze­
wieszania (An- 

hangschniire)

do surduta futrzanego i do u- 
łanki futrzanej (zum Pelzrock 

oder Pelzuh anka)
do zimowego atila (z.Winter-Atilla)

sznurów atilowych także do spodni dla huzarów i do pętelek ram eniowych (Atila- 
schnfire (auch zu Hose fiir Husareu und Achselsehlingen) _____

ozdoby sznurkowe wełniane do huzarskiego czaka (Schnurverzierungen wollene zum
Husaren-Czako) ______

wełnianych sznurów do kapeluszy (Schnure wollene zum Hut)
sznurów do czaka, do czapki do kaszkietów 

Kappe)
(Schntlre zum Czako, Czapka und

pentelek ramiennych do surduta futrzanego i do futrzanej ułanki (Achselschlingen
zum Pelzrock oder zu Pelzuhlanke).       —1    ...1 ------------

______ szkarłatnych oznak dla strzelców (■icharlachrothe Schutzenabzeichon)_____
zielonych odznak dla strzelców (nowy wzór) (grasgrttn-SchCltzen Abzeichen)

(neues Muster)
sznurów dla formajstrów do przewieszenia (Yormeister-Anhangschnur) 

odznaki dla stern ika pionierów albo odznaki dla robotników bolęjowego-tele- 
graficznego pułku (nowy wzór) (Steuermanns-Abzeichen fur die P ionniertruppe 
oder Arbeiter-Abzeichen fiir das Eisenbahn u. Telegraphen Regiment (neues 

___________  Muster). _____________________
dla piechoty (Iufanterip) 
dla konnicy (Cayallerie)

namiecznik (portupa) nowego wzoru (Portoupóe neues 
Muster)

sznurów do noszenie trąbek sygnałowych (Signalhorn-Anhftng)
frenzli do ułanki (Uhlunke-Franzen)
różyczek do utyli (Atilla-Rósschen)

czarno-żółtych sznurów do węgierskich spodni (schwarzgelbe Schnfire
rischen Hose)

zur unga-

1 Meter

1 Garnitur

1 M eter

1 sztukę
1 Stiick

1 Meter

1 sztukę 
1 Stuck

100 sztuk

1 M eter

Ilość
Quantitkt

" 8 5 ®
7.000

3.500

650
700

2.500
450

3.000
40

6.500
1 00

110
550

.800
130

700

100
250

11.000
20.000
22.000

1.000

45.000

40.000

6.500
4.000
9.000

70.000

600

garn itu r
Gftrnituren

Nazwa (Beiiennung)

sztuk
Stuck

par

sztuk
Stiick

metrów
Meter

sztuk
Stiick

145.000

100
2.300

11.800
7.500

27.000

6.000

75.000
2.300
3.800
2 000

" 2.000
1.600
2.500
2.600

2.100

500

2.500
2.500
3.000

2,000
1.000
£.000

10.000

300
1.600

200

4.000
600

4.000

par
Paar

sztuk
Stii-k

K g-

niebiesko-szare (blau-grauej* 
brunatne (braune) pętelki do płaszczy (Mantelschlingeu)

sznurów do noszenia rewolweru bez haków z sprężyną (Revolver-Anhangschniire
ohne Federhackenj ____

bębnów (Trommi 1)
bez pałeczek (ohne Schl&gel)

dutek do pałeczek dc bębna (Schlftgelhtilsen)
pałeczek bębna (Schlagel)

trąbek sygnałowych z munsztukiem w 
(Signaliidrner mit Mundstiick in

A

do bębna (Trommel-) klatka (Sarg)
skóry (Felle)

do bębna 
(Tremmel)

obrączek
(Reife)

górnych (obere)
dolnych (untere)

obrączek do obwijania skóry (Widnelreife)
strun (Saiten)

sztabów do naciągania bębna mosiężnego wraz z śrubami 
(Spanstabe sammt Schrauben fttr Messingtrommeln)

sztab do naciągania bębua z aluminium wraz z śrubam i 
(Spanstabe sammt Schrauben fiir Alnminiumtrommel)

haczków do noszenia bębna (Traghacken)
munsztuków do sygnałowych trąbę* (Mundstiick zum Signalhorn)

zgrzebeł bez rzemyka ręcznego (Striegel ohne Handriemen)
kardaczy bez ręcznego rzemienia (CardatscLen ohne Handriemen)

rękochromów (Handschiitzen)
gurtów  dc noszenia naczyń kuchennych na 6 osób (Traggurten zum Kochge-

sehirr fur 6 Mann)
gurtów (pasków) ze szpagatu do tornistry, na ładunki (Spagatgurte zur

Tornister)
Patronen-

plecionych sznurów do przenośnego namiotu (Rebschnur zum Zetlblats der tragbaren
Zeltausriistuog)

powrozów do wiązania paszy (Futterstriicke)
pętlice do pętania nóg koni (Pferdefussfessel)

putnie do pojenia (Trankeimer)
kołki do namiotów 

(Zeltpflocke)
końce do namiotów 

(Zeltspiizen)

do przenośnych przyborów namiotu (zur
rhstung)

tragbaren Zeltaus-

oliwki do namiotu d a przenośnego namiotu (01iven Zeltblatt 
__________________________________ ausrfistung)______

der tragbaren Zelt-

trzonków do siekiery obozowej (Stiele zur Lagerhacke)
kołków do przywiązania koni (Pferdepflocke)

dla dragonów
dla huzarów ostróg z śróbkami (Sporen sammt Schrauben)

igieł do tornistry z cielęcej skóry i do tornistry na narzędzie (Nadel
oder Werkzeugstornister)

zum Kalbfell

Pa r f

drewnianych kołków do skórzanego obuwia (Holzpflócke) (zu ledernen Fussbeklei- 
_______________  duiigen)________
podkówek wraz z 10 gwoździami (Absatzdlsen sammt 10 N&gel).

sztuk
Stuck

1.800

2.500

2.500
2.000
1.000

6.500

450
400

5.000

7.500

8.500

£26
1.000
1,200

95.000
250

1.600
600

100
10.000

400

100

200

20

600

400
100

par

sprzączek obrączko­
wych (wałkowych) 
(Rollschnahen)

bez spionka (sztyft) (ohne Dorn)
z pionkiem (mit 

Dorn)
owalnych sprzączek (ovale Schnallen)

większe) gróssere)
mniejsze (kleinere)

pierścieni (Koluszek) (Ringe)
podwójnych guzików (Doppelknópfe)

podwójnych guzików do nitowania (Doppelknópfe zum vanmen)

haków ze sprężyną (Federhaken)

haków do noszenia (Traghacken)

klubów do naciągania bez gurty szpagatowej (Spanclobe ohne
Spagatengurte)______________________

uzupełniający hak sprężynowy (Ersatzfederhacken)
szrub do naciągania (Zugscbrauben)

płytkich uszek z muterką do śruby (Flachóre mit Schrauben-
mutter)

prawidełek do kluby naciągającej (Spannklobenieisten)

na czar­
no la­
kiero­
wane 

schwarz 
lakiert)

do torni­
strowych 

przyborów 
do nosze­
nia (zum 
Tornister 
Traggerfl- 

ste)
do tornistrowych 
przyborów do no­

szenia (zum Torni- 
ster Traggerttste

do tornistry na 
ładunki

sprzączek bez 
trzpienia (sztyftu) 

(Schnale ohn« Dorn)

do ładownicy dla piechoty (zur Infanterie-Patrontasche)
do rzemienia służącego do przywiązywania koni w stajni (zum 

Stallhafter-Anhaugrienien)----------   L----- --------------------------- -----------  Q--------- 7_________________
haków służących do zawieszenia szabli konnicy m. 1877 (Einhaghacken zum Cava

lleriesebel M. 1877
sprzączki do rzemieni karabinowych (Schnallen zum Gewebrriemen). 

haków do rzemienia repetierowego karabina (Hacken zum Riemen fttr den
Repetiy. Carabiner).

sprężynowych haków do rewolwerowego sznura (Federhacken zum Revolver-
________Anb&ngschnur)______________ _________

siekier obozowych z trzonkiem (Legerhacken mit Stiel) ___
złamanych wędzideł (Knebellwensen)

(sztangi), drążków żelaznych do jazdy bez haków do łańcusz­
ków uzdowych (Reitstaugen) ohne Kinnketten (Hacken)__

haków do łań­
cuszków uzdo­
wych (Kinnket- 

tenhacken)

na prawy bok (stronę) (rechtsseitige)

na lewy bok (stronę) (linksseitige)

łańcuszków uzdowych (Kinnkette)
strzemień (Steigbugel)

sztnk

garniturów

sztuk

metrów

sztuk

par

łańcuszków do stajennych rzemieni do przywiązania koni, bez 
kawałków strupfowych (Stallhalfter-Anhftngketten obne Stru- 

 pfenstiick)

niepocynowane
(unterzink)

skórzany podtrzym ywaoz do siodła ze 
śrubami (Lederhaller zum Hattel mit 

Sohrauben

przedni (vordere)

ty lny (hintere)
pojedyncze części siodła z surowej skóry wołowej z  całych zkór wyrobione. 

(Sattelbestandtheile aus roher Rindhaut in ganzen Hauten ausgezeichnet)
naczyń do gotowania (z rądlami bez szalki przykrywkowej) dla piechoty (Infante- 

rie Kochgeschierre (mit Kaserolle) ohne Deekelschale)
przykrywkowych szalek do naczyń do gotowania dla piechoty nowego wzoru (Deckel 

schalen zum Infanterie Kochgeschirr (neu-artig)
przykrywkowych szalek do naczyń do gotowania dla piechoty (stary wzór) *) 

(Deckelschalen zum Infanterie-K ochgeschirr (altartig)
konewek na wodę (Wasserkannen)*)

naczyń do gotowania dla konnicy (Gavallerie Kochgeschirre) *) 
szalki do jedzenia z przykrywkami (EssschaleiT mit Deckel)*)

kubków na poreye do kawy (Raffeportionenbecher)
latarnie dla plutonów (nowy wzór) z 

(Zugslaternen m it (neues Muster)
kasseroli dla naczyń do gotowania dla piechoty

geschirr *)

słupkam i do noszenia (Tragbolzen) 
kółkiem do noszenia (Tragiing)

(Casserollen zum Infanterie-Coch-

kapturowych surdutów 
(Capusrócke)

gotowych
(fertigel

Dluzek (lajbików) z rę­
kawami (Leibeln mit 

Armel)

płótno do pakowania (Paoklein wand)
czapek (Cappen)

zimowych spodni z że­
lazem do skoku (Win- 
hosan m. Springeisen)
zimowych spodni bez 

żelaza do skoku 
(Winlerhosen ohne 

Sprungeisen)

Geny mają 
być ofero­
wane za

1 garnitur

1 sztukę
1 Sitlek

1 parę

1 sztukę 
1 Sttiok

1 Meter

1 sztukę
1 S ttlck

100 sztuk 
100 Sidoj
1 n!tnk<2
1 Sttlck
1 parę 
1 Paar 

1 sztukę 
1 Stfick

1 Kg.

1 parę

1 sztukę
1 Sttlck

1 parę

1 sztukę 
sztuk

i  garnitur

1 sztdkę

1 meter

z szaro zafarhionej m&teryi (Hallit'a) dla 
jeńców kryminalnych (aua graumelucrtem 

Haihna fttr Kerkerstrftflinge)

chustek do nosa z niebieskiej materyi bawełnianej dla więńnióiy (Sacktiloher aus 
__________  blaugedrucktem Baumwollstoffe fur Kerkerstraflimze)

filcowych butów (Filzstiefel)

1 sztukę

1 parę

*) te przedmioty będą przed i po zacynowaniu w fabrykach dpstawcy przez .organa dotyczącego Skłagu mundurowego (Monturs-Depot) oglądane. 
*) płótno na podszewkę do obszycia potrzebne można nabyć u wojskowego skarbu po cenie 42 h. za meter. 8885— 6


